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WjedcJi. PA T . Dzisiejsze dzienniki poranne do­
noszą, że rząd auslryacki zwrócił się do banków 
Wiedeńskich z żądaniem, aby oddały swe zapasy 
walut zagranicznych celem założenia banku emi­
syjnego. W  sprawie tej toczyły sję wczoraj per- 
traktacye między auslryackjm ministrem skarbu 
a- przedstawicielami domu bankowego Rolszyłda 
i siedmiu iiiuycn wiełkjch banków przy udziale 
reprezentanta bajiku austro-węgierskiego. Banki 
oświadczyły w  zasadzie gotowość przystąpienia 
do założenia banku emisyjnego, do objęcia bank­
notów papierowych będących w  obiegu i zape­
wnienia jm podkładu złota. Dzisiaj będą toczyiy 
się w tej sprawie dalsze pertraktacje. Suma. 
którą banki ofiarowują, wynosi 75 miliardów ko­
ron austryackich. Urzędowy komunikat zape- 
v.nia stanowczo, że rząd nfe planuje ani osicm- 
plowania anj dewaluacyi waluty koronowej. Z 
Paryża otrzymano wczcr&j w Wiedniu wiadomość 
że senat fnneuski uchwalił kredyt dla Auslryi 
w wysokości 55 milionów franków i że suma la j 
będzie rychło wypłacona. W mowie wygłoszonej j 
na radzie związkowej zapewnił kanclerz Dr. Soi- i 
pel, że wszystko przemawia za tern, że wysokie j 
kursy walu', rrgąpnicznyeh wi najbliższym czasie i 
spadną i spodziewać się należy — jak dodał kan­
clerz —  że nastąpi to jeszcze zanim sjia ducha- ! 
wa ludności auslryuckTj się załamie. „Arbeiter i 
Zeit.mg“ zwraca uwagę, że z pewnej sireny czy- I 
nicne są próby wywołania strejku generalnego j 
i skłonienia robotników do wyjścia z fabryk : : 
/gromadzenia fię  w  pierwszym obwodzie miasta j 
Wiednia. Agitatorzy podszywają się t-rzyicm pod | 
tirinę kicrow !i:elVv a. parlyi socyalno -iłemokraly- I 
cznej. I

Wiedeń. FAT. Pod wpływem wiadomości o ak- ; 
cyi r/nriu w sp: a w ie finansowej, spadły dzi'ś zmi- 
czn e wuluiy zagraniczne, ale w gadzinach popu- i

łudniowych znowu się nieco podziiosły. Dzienniki 
stwierdzają, że rządowi udało się opanować pa­
nikę. „W iener Aiłg. Zeilung“ donosi, że rokowa­
nia rządu z bankami toczą się dziś w- dalszym 
ciągu i  że prawdopodobnie z końcem tygodnia 
będą ukończone. Niezależnie od tego toczą się ro­
kowania z-grupą Morgana oraz z angielskim kon- 
suientem finansowym Ycimgiem. Wr Wiedniu spo­
dziewają się, że już w  jesieni będzie zrealizowa­
ny plan nowego banku emisyjnego. „Neue Freie 
rresse" clonosj, że dotychczasowy Bank austro- 
węgiprski będzie fungował nadal aż do ukończe­
nia swej likw idacji, t. zn. prawdopodobnie do 
końca br. Do tego czasu nie będzie zmieniona 
wartość banknoiów koronowych. Now y bank e- 
misyjny będzie miał kapiiał zakładowy 2 miliony 
fimlów fzitj-lingów, z czego 1 milion będzie do- 

K fro zo n y  przez Ausfryę, a drugi przez zagrani­
cę. Po zł-ikwiuow.ąuiu banku auslro-węgierskiego 
będzie wprowadzona w  obieg nowa waluta w  miej 

i sce (banknotów* koronowych, w  stosunku ozna­
czyć sję mfijącyin .„Neue Freie Presse“  donosj 
dalej, że kredyt uchwalony dla Auslryi przez se­
nat francuski będzie zreżiizowny w  najbliższym 
czasie, przyt icn i. 'd ug /jusiryi we Frhucyi njc 
bęclziYz lego kredytu strącony'.

Zakopane
Zawiadamiam, iż otworzyłem
w Zakopanem, Krupćwkl L. 58
pensyonat i mleczarnię hygieniczną HM 
urządzoną według najnowszych wymagań.

me Leo Flaumhaft.

Wiedeń. PAT . „Mittags Ztg.‘ donosi, że banki 
wiedeńskie złożyły 200 milionów franków szwaj­
carskich dla nowego {>anku emisyjnego. Co aa 
szczegółów ‘nowej waluity, jeszcze nje napadły 
żadne postanowienia. Obecnie w  Austryi jest w. 
obiegu banknotów na sumę 400 m iliardów koro^  
co równa się 100 milionom franków szwttjc.

Niemcy nie mogą pomódz Austryi
Berl}n. (A . W .) W  związku z  nieudanien* 

rokowań w  sprawie międzynarodowej pożyczki 
dla Niemiec, nie może rząd niemiecki wziąć pud 
rozwagę sprawy przybycia z  pomocą finansową 
Austryi. Projekty jakie Dr. bauer poczynił N łe r »  
com w  r. 1919, dotyczące kredytu dla Aus*ryi, 
w  wysokości 16 miliardów mareL, nie mogą b y i 
w  danej chwili urzeczywistnione. Niemcy nie są 
w  stanie ndzielić Austryi tej pożyczki rCwnież 
że względu na Ententę. Rząd Rzeszy Yrspółczpj® 
Austryi, nie może jej jednak w niczem p o m ó Ł

liipf sillpi oflióKń iiż m m  U tów l i i  i j i u J i i l l t J f f f  Illfii

*',Jn'(jfń. PAT. Donoszą z Pragi: Na wczoraj­
szym posiedzenie parlameniu czesi i ego poseł nie­
miecki Kr.irseh móv, jh o tajnym układzie wojsko­
wym między C/.ech.Gtiowacyą a Francyą, wedle 
kiórego republika czesko słowacka miała hyc zo-
- ■■ C.1J ■ - —"2   - - - ——y— . -f j

Yarciekoaferencyi
Hara. PAT. Holenderskie biuro prasowe 

donosi, że pierwsze zebranie delegatów kon- j 
{creucyi wstępnej odbęduie się jutro popcU:- 
driu w pałacu Pokoju. W  imieniu rządu ho- | 
ienderskiego powiła delegatów minister j 
spraw zagranicznych Ilolandyi.

Lcażłcld. PAT. Plenarne posiedzenie 1 
przedstawicieli mocarstw europejskich w ! 
] Ladze poświęcone będzie wyborowi delega- | 
tów dla prowadzenia pcrtrakłacyi ze sowie- 
tan-j Dciegacyą będzie się składała prawdo- 
ppdubnie z 11 osób. W  skład jej wejdą przed - 
stawiciele Anglii, Francyi, Japonii, Włoch, 
Belgii i innych sprzymierzonych i zaprzyja­
źnionych państw. ,;Dai!y Tlegraph" omawia­
jąc sprawę kon£erencyi w Jadze zaznacza, 
ia obowiązkiem jej jest przeprowadzić wy­
czerpujące badania kwestyi rosyjskiej oraz 
powziąć pewne .ostateczne decyzye.

StanewisKO Francyi.
iWiedeA. PAT. „Neue Freie Presse" donosi 

z Paryża: Narady gabinetu w  sprawie udzia­
łu Francyi w konferencyi haskiej dały wy­
nik kompromisowy. Francya nie zamianuje 
na tę kcnferencyę ani przedstawiciela dyplo­
matycznego ani obserwatora, lecz wyśle ko- 
pusyę dla studyów. Urzędowy komunikat

powiadc, że Rada ministrów postanowiła 
wysiać do Hagi komisyę dla studyów, ponie­
waż zeb ran ie  w K a d ce  wedle n«t francuskiej 
i angielskiej będzie miało charakter jedynie 
itonłerencyi facbov'CÓw, a więc nie-zapadnie 
tam żadne rozslrzygnięcie, a powzięte posta- 
nov/ieińa będą miały charakter ad referen­
dum. Nazwiska członków tej komisy! podane 
będą później do wiadomości.

Pat fi. PAT. Wobec dccyzyi rady mini­
strów reprezentowania Francyi na konfe­
rencyi Karola Benoisa, mb islra w Hadze, ja­
ko przewodnicząceg' 0  delegacyi, oraz Alfan- 
da, dyrektora urzędu dla spraw majątków 
prywatnych, Massiglicgo B.ireau des etudes 
economiąues i prawnika Lapradeła. Bencis 
weźmie udział w posiedzeniu plenarnem dnia 
16 czerwca, rzeczoznawcy przybędą nato­
miast w komplecie dopiero dnia 25 czerwca.

K o l ?  A m e r y k i .

Londyn. PAT. Z Waszyngtonu donoszą, że 
rząd Stanów Zjednoczonych nie wyznaczy na 
konfcrencyę haską specyalnego delegata w  
charakterze obserwatora i zadowoli się je­
dynie sprawozdaniami, które przesyłać bę­
dzie poselstwo amerykańskie w Hadze.

-c-Q-

bcwiązaną na wypadek /.uwikłań wojennych po­
przeć Frncyę arittią 500-tysięczną. Poseł Knfrsdb 
oświadczył, że w ie  z  najlepszego źródła, że pier­
wszy tajny traktat, zawarty między Drem Bene­
szem a rządem francuskim został podpisany daitt 
2S października 1918 roku. Według tego tra& M s 
zobowiązać sję miała Czeehosłowacya cp izeć .w o ­
ja politykę na zasadzie przeprowadzenia traktat* 
pokojowego oraz oddać kierownictwo armii swo­
jej w ręce francuskiej misyi wojskowej na lat MA 
Nastąpił potem traktat dodatkowy z  &oia 24-go 
kwietnia 1921 r., k lóry zawtera następujące po­
stanowienia: "W razie gdyby przyłączenie się Au­
slryi do Niemiec weszło w  stadyum urzeczywist­
niania, ma Czcchosłowacya obsadzić Wiedeń^ 
I.inc, Solnogród i centra przemysłowe oraz za­
kłady wojskowe aż po W iener Neustadt Francya 
miała obsadzić Cełowiec i  Grac.

Drugi dodatkowy układ z  8 listopada 1921 r. 
zawiera przyjęcie przez Czeehosłowacyę do wlau 
dorności przymierza zawartego między .Francyą 
a Polską w  dniu 31 sierpnia 1921 r Czechosło­
w acja  zobowiązała się dalej w  porozumieniu z  
rządem polskim poczynić wspólnie zarządzenia 
wojskowe i  gospodarcze przeciw Nicttnoom, jtł- 
żeliby Francya stwierdziła, że pokój w  środkowe} 
Europie jest zagrożony. Za takie zagrożenie po­
koju w  środkowej Europie jest uważane niedo­
trzymanie postanowień traktatu wersalskiego 
oraz wszelkiego rodzaju niepokoje w  Niemczech'. 
Poseł Kn irsch zakończył: Podałem do wiadomości 
z  wszelkiemi zastrzeżeniami to, co dowiedziałem 
się o  zacytowanych traktatach, zwracam jednak 
uwagę, że iuformacye te otrzymłem z  poważne­
go źródła dj-ploma^ycznego.

^Wiadomości o grzesil rai u jta ijipła.e 2gej^,
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Powolne próby zlikwidowania przesilenia rządowego.
.Warszawą. (M T.cl. w l.) Na ikisiejszem posie­

dzeniu podkomisyi konstytucyjnej następujące j 

stronnictwa zgłosiły uzupełnienie rezolucyi:
Klub PPS., PSL. i .Wyzwolenie: Sejm stwier­

dza:
I. Że w  myśl uchwały sejmu w  dniu. 20 lutego 

1919 inicyatywa i decyzya w  sprawie powołania 
rządu przysługuje naczelnikowi państwa za w y ­
jątkiem wypadku, gdyby sejm uznał za wskazane 
na posiedzeniu pienarnem powziąć uchwałę prze­
sądzającą osobę prezydenta ministrów albo skład 
rządu.

IL  Rząd powołany przez naczelnika państwa 
staje przed sejmem celem uzyskania yotum zau­
fania sejmu.

ELI. Przed powołaniem rządu porozumienie na­
czelnika piaństwa z  sejmem musi być dokonane 
prziez zaciągnięcie opinii u stronnictw sejmo­
wych1 w  form ie w  danych (okolicznościach naj­
bardziej celowej.
. Wniosek NZL., KPK. i  klubu mieszczańskiego:

W yrazy ,,ifóczeLnik państwa powołuje" i w y ­
razy ^oa podstawie porozumienia z  sejmem" pi- 
lerpretąje sejm w  ten sposób, że inicyatywa w  
wyznaczeniu premiera należy z  reguły do naczel­
nika państwa i  że z  brakiem propozycyi ze stro­
ny; aacaełnPka państwa łub z barakiem zgody ze 
stromy konwentu seniorów na osobę proponowa­
nego kandydata konwent seniorów większością 
gseaartiofwanjwb głodów desygnuje premiera.

.Wniosek Związku Ludowo-Narodowego, Chrze- 
śejjaóskiej Demokracyi i grupy Dubanowicza:

Wysoki sejm uchwalić raczy:
 ̂ Ł  Sejm uchwała zgodnie % dotychczasowym 

Swyczajum jako wykładnię punktu 3 uchwały z 
20 kdcjgo 1920 roku wobec braków w  tekście 

Sak zwanej małej Konstytucji, wskazanie, komu 
przysługuje inkyajtywa oznaczenia kandydata na 
f K M s j  rady ujujsirów. Inicyatywa wyjść może 
B tców a a  od naczelnika państwa jak i  od Sejmu.

4L Stewo „ jw w o lu je " oznacza, że na zewnątrz 
łriao czjmnfik inCtam jańy występuje tylko naczel- 

pa= . *, * tóregu porozumienie z  sejmem w  
Ąpa i -jóm  oc$e jast sprawą wewnętrzną.

D L  Słowa „ną podstawie porozumienia z  sej- 
m t u f  uraczą. Je naanawanki powinno nastąpić 
ęgadnię z  w o ią  w&ksou&i. sejmu. 'Wobec braku 
nr tefcBde wdcaadwkL co ma nastąpić w  razie 

do wymaganego porozumienia należy 
•łwiertfeść, że stały konflikt naczelnika państwa 
® arjmcwt jest w yiłucz»siy przy suwerenności sej- 

wfltawadawcSągo, p Batem wola większości 
ME t̂n* nshdfTBa po rozważeniu, przez stronnictwa 
M i ^ y Utary, jest ostateczna.
■ W .  ledywym ezjemikieiu mającym prawo wy- 

nnóa pod względem p rawnopaństwowym w  
sejmu, jeafT marszałek, którego prawem 

I  łW faaieni jest konstatowanie stanowiska więk- 
SSodej sejmu. Sposób tego konstatowania może 
Łjpć zaakceptowany tylko wewnątrz sejmu. Spo­
sobem tym może być z reguły konwent seniorów.

Uchwały komisyi konstytucyjnej
■Warszawa. (M.) Konasya konstytucyjna rozpa- 

tapywszy trzy zgłoszone wnioski poszczególnych 
fjrop sżrocojatw Wjgkszoścją 16 głosów, przyjęła 
^deosek wspólny klubów NZL., K PK . i  Klubu 
Mieszczańskiego.

Wniosek klubu PPS., PSL. i  W yzwolenia nzy- 
żkal 14 g łosów  „ z « “  przy jednem wstrzymaniu 
się.

■Wniosek. Związku Ludowo-Narodowego, Chrze 
żcijańskiej Demokracyi j  gruipy Dubanowicza o- 
tesymał również 14 głosów „za ".

W  zebraniu brało udział 31 posłów.
Głosowanie nad rezoŁacyamj poprzedziła pole­

mika między członkami komisyi na temat, czyj 
IMUjosek jest najwłaściwszy i  nóe narusza suwe­
renności Sejmu. W  polemice tej rej wodził pas. 
Stepiński, popierając na złość Piastowcoan pra-

Grupy, których wnioski otrzymały mniejszość, 
mają na zebraniu pienarnem sejmu, które odbę­
dzie się w  piątek o godz. 4-ej pop. zgłosić votnm 
mniejszości.

Pozatem większością głosów  przyjęto punkt 
drogi wniosku lewicy, który brzmi:

Rząd powołany przez naczelnika państwa staje 
przed sejmem celem uzyskania votum zaufania 
•ejmu.

Posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (Teł. w Ł ) Porządek dzienny piątko­

w ego posiedzenia Sejmu przewiduje 3 punkty:
1) Rozciągnięcie ustawy konstytucyjnej na przy­
łączano do Polski obszary G. Śląska. 2) Interpre- 
tacya I I I  punktu małej konstytucji i  3) Dalsza 
dysknsya nad projektem ordynacyi wyborczej.

0 utrzymanie min. Michalski : jo .
MParszawa. (M ) Inspirowany —  jak utrzy­

mują —  przez min. Michalskiego „Kuryer" 
podaje następiifącą znamienną wiadomość, z 
najpewniejszych sfer giełdowych komuniku­
ją, że giełda na wieść o możliwości ustąpię 
nia min. Michalskiego zareagowałaby zniżką

Kraków, 15 czerwca.
(is) Wczorajszy dzień, trzynasty dzień prze 

silenia przyniósł zatem długo oczekiwany 
substrat dla interpretacyi autentycznej praw 
Naczelnika Państwa według tzw. „małej 
konstytucyi". Na razie tylko substrat, albo­
wiem ostatnie słowo wypowie dopiero Sejm 
na piątkowem posiedzeniu.

Uchwalone na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi konstytucyjnej wspólne rezolucye 
klubów N. Z, L. (grupa Skulskiego i Trzciń­
skiego), K. P, K. (Federowicz) i klubu mie­
szczańskiego (Rosset) i uchwalony punkt 
drugi rezolucyi lewicy (P. P. S., P. S. L., W y ­
zwolenie) stwierdzają:

1) Jeżeli rząd podaje się do dymisyi a Na­
czelnik Państwa dymisyę przyjmuje, to ini­
cyatywa w wyznaczeniu nowego premiera 
należy do Naczelnika Państwa. Naczelnik 
Państwa może zatem nie radzić się nikogo, 
ani konwentu seniorów, ani reprezentantów 
stronnictw, jak to było ostatnio, lecz samo­
dzielnie desygnować premiera, „Z reguły"—  
to znaczy, jeśli z prawa tego skorzysta, to 
jego inicyatywa jest ważną i prawną. Lecz 
nie definitywną.

2) Jeśli bowiem desygnowany przez Na­
czelnika Państwa premier nie uzyska „zgody 
ze strony konwentu seniorów", to prawo Na­
czelnika Państwa gaśnie w konkretnym wy­
padku, wola jego podporządkować się musi 
woli konwentu seniorów, który sam „więk­
szością reprezentowanych głosów desygnuje 
premiera". Desygnowany w ten sposób 
wbrew woli Naczelnika Państwa premier ma 
tytuł do złożenia składu rządu".

3) Jeśli Naczelnik Państwa z prawa swego 
nie korzysta i premiera nie desygnuje, zno- 
wuż konwent seniorów uważany za wyraz 
opinii Sejmu, postępuje, jak w wypadku ad 2.

4) W  obu wypadkach jednak (2 i 3) pre­
mier (naturalnie i cały rząd) muszą ostate­
cznie być powołani przez Naczelnika Pań­
stwa, albowiem tylko „rząd powołany przez 
Naczelnika Państwa staje przed Sejmem ce­
lem uzyskania votum zaufania Sejmu. W y­
nika stąd, że Naczelnik Państwa, jeśli dzia­
łać pragnie w myśl malej konstytucyi, nie 
może odmówić zatwierdzenia premiera, de­
sygnowanego przez konwent seniorów, cKoć- 
by to nastąpiło, jak w wypadku 2) wbrew  
jego woli, a odmówienie zatwierdzenia mu­
siałoby być uważane za narusznie konstytu­
cyi przez Naczelnika Państwa i musiałoby 
pociągnąć za sobą skutki z punktu 4. małej 
konstytucyi", tj. usunięcie Naczelnika Pań­
stwa przez Sejm, wobec którego w myśl te­
go punktu jest odpowiedzialnym. Wynika 
stąd dalsza konsekweneya, że Naczelnik 
Państwa staje w  wypadku 2, a ewentualnie 
także 3 wobec alternatywy: zatwierdzić 
rząd, który nie ma jego zaufania lub odmó­
wić zatwierdzenia, Jemisyoiwjąc lub' czeka­
jąc na przymusową demisyę ze strony Sej­
mu. Wynika stąd dalej, że wczorajsze ucKwa 
ły stwierdzają, że zaufanie Naczelnika Pań­
stwa dla premiera jest rzeczą potrzebną, 
wskazaną i pożądaną, ale prawnie nie konie­
czną. W  wypadku bowiem konfliktu zwycię­
ża wola i zaufanie konwentu seniorów.

Zważywszy, że uchwała Sejmu, o ile przy­
chyli się do wczorajszych uchwał, uważaną 
będzie za interpretacyę autentyczną „małej 
konstytucyi", zatem za interpretacyę, dzia­
łającą w  regule wstecz, czyli także na obe­
cne przesilenie, należy, przenosząc powziętą 
uchwałę na dymisyę p. Ponikowskiego, przy­
jąć, że konwent seniorów chciał wyrazić na­

marki polskiej. Do tej pory giełda nie bierze 
poważnie w rachubę tych pogłosek, gdyby 
jednak min. Michalski miał istotnie ustąpić, 
dojdzie na giełdzie do katastrofalnego, spnd-> 
ku naszej waluty i naszych walorów.

stępujący sąd o obecnem przesileniu^
Naczelnik Państwa miał prawo przyjąć iłf- 

misyę gabinetu, skoro ją gabinet zgłosił, p, 
Ponikowski nie miał jednak obowiązku dy-. 
misyi zgłaszać jedynie dlatego, że Naczelnik 
Państwa wyraził mu brak zaufania, ałhfc 
wiem zaufanie to nie jest prawnie konieczne. 
Powinien był zatem zwrócić się do konwen­
tu seniorów po vołum ufności, i od niego 
uzależnić swe dalsze kroki, niezależnie od 
tego, jakie stąd konsekweneye byłby wycią­
gnął Naczelnik Państwa.

A  nadto: Obecnie ma Naczelnik Państwa 
kolej desygnować nowego premiera, a jeśli 
nim nie będzie p. Ponikowski, a konwent 
seniorów desygnata nie zatwierdzi i wydesy- 
gnuje większością głosów ponownie p. Poni­
kowskiego, to Naczelnik Państwa ...przegrał.

Widzimy stąd, że przesilenie pod wzglę­
dem materyalno-politycznym wskutek wczo­
rajszych uchwał ani o jotę nie zostało złago­
dzone. Jedynie pod względem formalno-pra­
wnym nastąpiło wyjaśnienie sytuacyi.

Obecnie zatem stają przed nami dwa py­
tania:

a) Czy Sejm uchwali rezolucye większo­
ści?

b) A  jeśli tak, to czy większość Sejmowa 
będzie szukała satysfakcyi w ten spo­
sób, aby narzucić Naczelnikowi Pań­
stwa p. Ponikowskiego i chcąc w ten 
sposób „pouczyć" Naczelnika Państwa 
°  jego „prawach".

c) Jakim torem potoczy się przesilenie, je­
śli wczorajsze uchwały nie uzyskają 
większości w Sejmie? (Otwartem pozo­
staje pytanie czy jest potrzebną więk­
szość kwalifikowana).

N. Z. I.,, K. P. K. i Klub mieszczański roz­
porządzają w Sejmie razem... 79 głosów.

Druga grupa: Z. L. N., Cb. D. i grupa Pu- 
banowicza —  135 głosów.

Trzecia grupa: P, P. S,, P. S. Li. i Wyzwo­
lenie razem głosów 150.

Co do reszty stronnictw, to zapewne po­
dzielą się w tej sprawie miedzy te trzy 
grupy.

Żadna zatem grupa nie posiada większości 
dla swego stanowiska. I dlatego potrzebnym 
będzie daiszy kompromis, albowiem różnice 
między wnioskami wszystkich trzech grup, 
jakkolwiek przy bliższej analizie nie są prze­
pastne, są jednak wcale znaczne w ustaleniu 
następstwa uprawnień Naczelnika Państwa,

Różnice, powiedzieliśmy, nie są przepa­
stne, gdyż wszystkie łączy jedna myśl: wyż­
szość woli Sejmu względnie jego eksponenta 
konwentu seniorów nad wolą Naczelnika 
Państwa ...w razie konfliktu.

Zastanowimy się nad niemi następnym ra­
zem. Społeczeństwo z zapartym tchem ocze­
kuje najbliższego piątku i dalszych losów 
przesilenia.

Losy te —  jak dotąd —  w zbyt różowem 
nie przedstawiają się świetle. Jeśli po obu 
stronacK —  to jest Sejmu i Belwederu nie 
ujawni się dobra wola, jeśli zwłaszcza w  Sej- 
m-e poszczególne stronnictwa nie zmienią 
swych' dotychczasowych dążności w kierun­
ku upieczenia przy ogniu przesilenia własnej, 
partyjnej, pieczeni, groźba jeszcze poważ­
niejszych niż dotąd konfliktów bardzo jest 
możliwa, a ułatwia ją bardzo zbyt kompro­
misowe, a niezbyt jasne, brzmienie odpowie­
dzi dla N. Państwa.

Głos ma teraz Sejm... Od głosu tego zale­
ży, czy raz wreszcie położy się kres niebez­
piecznym zawikłamom.

Dramatu -  akt drugi.
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Jeszcze Jedna zapora usunięta!
Kongres amerykański oświadcza sfe za utworzeniem 

iydL siedzsoy ner. w Palestynie.
kołowa i Źabotyiiskicgo, udało się ostatniąllontfyn. 13. czerwca. (Teł. wł.) Z W a ­

szyngtonu donoszą: Kongres amerykański
uchwalił większością 32 głosów rezolucyę, 
oświadczająca się za utworzeniem żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie. Tekst 
uybwały kongresu jest analogiczny do uchwa 
lwiej niedawno temu rezolucyi w  sprawie 
Palestyny przez Senat. Bliższe szczegóły co 
do przyjścia do skutku uchwały, do tej pory
nie na4«Bzły.,j

" \ ' • * .«

Kraków, 15 czerwca. 
iWiadomość o uchwaleniu przez Kongres

zaporę w Amerycei usunąć.
Rzecz prosta, nie pozostanie to bez echa 

i skutku. Uchwała senatu i kongresu, oraz 
ostatnie enunćyacye filosyońskie prezydenta 
Hardinga i wiceprezydenta Coołidge‘a świad 
czą o zupełnej zgodności w zapatrywaniach 
St. Zjednoczonych i W . Brytanii w sprawie 
palestyńskiej, A  to niewątpliwie jest donio­
słym krokiem naprzód.

Jeden tylko Watykan ma jeszcze pewne 
zastrzeżenia i wątpliwości co do stanowiska 
religii katolickiej w przyszłej żydowskiej sie-

_______l l - l  -  - dzihie narodowej. Żywimy jednak nadzieję,
amerykański rezolucyi wyrażającej zgodę na i tę zaperę uda się usunąć, zwłaszcza, że 
projekt utworzenia żydowskiej siedziby na- j :a(< ; 0 wielokrt tnie już podkreślano, ani or- 
rodowej w  Palestynie nie jest bynajmniej nie- j ganizacya syonistyczna ani żydostwo wogóle 
spodzianką. Jednocześnie bowiem z senato- | absolutnie nie ma zamiaru w niczem ukrócać 
kem L o d g e m ,  autorem rezolucyi, uchwało- { naruszać czyichkolwiek praw. 
nej w  pierwszych dniach maja przez Senat, Nieznaczna większość 32 głosów wskazuje 
wniósł poseł Hamilton F i s h równobrzmiącą j n.a to, że współdziałały oprócz wichrzeó
rezolucyę w Kongresie. Podczas gdy jednak j asymilatorskich i zakulisowych wpływów
sprawa w  Senacie przeszła bez oporu (rezo- arabskich lakzc względy ogólnej polityki 
lucya zapadła tam jednomyślnie), to w Kon- amerykańskiej, któia unika mieszania się do 
gresie napotkała na znaczne trudności,

Ż Y D O W SK IC H  'S f K i ł ^ U .W  pierwszym rzędzie wzmożona antysyoń- 
ska propaganda arabska usilnie zabiegała o 
to, by Stany Zjednoczone n ie  wypowiadały 
sw e j-  ofieyalnej zgody na stworzenie żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie, a nad­
to knuia oddawna wrogi spisek przeciwko 
sprawie narodowej asymilacya, owa przesta­
rzała pleśń, usiłująca zniszczyć zniweczyć 
wszystko, co świeże i zdrowe w żydoslwie. 
Trudności te wyszły dobitnie na jaw już na 
posiedzeniu komisyi spraw zagranicznych 
Kongresu, na które zawezwani zostali jako 
„znawcy" przedmiotu, z jednej strony przed­
stawiciele organizacyi syońskiej w Ameryce 
(Lipski, Gołdberg), z drugiej zaś ludze nie 
wiele majacy z żydostwem wspólnego, zasy­
milowani do cna, t, z w. rabini reformowani". 
Przebieg tego bądź co bądź historycznego 
posiedzenia jest znany. Przypomniemy tylko, 
jak to haniebnie wichrzył i tendencyjnie spra 
wę przedsiawiał wbrew najżywotniejszym 
interesom żydowskim, jeden z przedstawi­
cieli tego strupieszałego odłamu żydostwa, 
rabin Eizik L a n d m a n n ,  zawezwany przed 
komisyę dla wyrażenia swej opinii, i jak to 
ktoś z galeryi rzucił mu w oczy okrzyk 
„zdrajca" —  co wywołało konsiernacyę.

Opozycya była zatem z zewnątrz i od we­
wnątrz zaciekła. Dzięki jednak umiejętnej 
i ofiarnej pracy przywódców s-yeruzmu ame­
rykańskiego, a nadewszystka Nachumu 3o-

^©cijfste przyjęte ku esc? J. ©p»a- 
tes2B w Warszawie.

Onegdaj odbyło się w  lo-kalu związku żyd. lite­
ratów i dziennikarzy uroczyste przyjęcie ku czci 
znakomitego pjsarza żydowskiego J. O p a t o s z u 
który obecnie bawi w  Warszawie.

Pow itał gościa imieniem związku literatów p. 
Karliński, poczem w la li go  kolejno przedstawi­
ciele rozmaitych inslylucyi społecznych 1 kultu­
ralnych, Żyd. Rady Narodowej, redakcyi pism 
ild. SYkońcu zabrał glos p Opaioszu, witany owa 
cyjuie przez zgromadzonych.

z s s i i s l © .
Nasz korespondent warszawski (M ) donosi

2 Ciąg dalszy.
2 lutego.

Były poseł Bloch przyszedł z listem Guderaaa- 
na, prosząc mnie o kilka rozdziałów broszury dla 
swego pisma ,,Ccsterreichisclie WochenschriP.". 
Gfldcmaan jest zachwycony, i pisze: „Koledzy
rtioi powinni mi wieńce splatać".

Zdaje się, że Bloch odnosi się z zaufaniem do 
sprawy. Potrzebuję takich polityków zawodo­
wych, jak Bloch. Uważa on tylko, że powodzenie 
sprawy zależy od współudziału Rolszyldów. I ja 
tak z .początku myślałem. Obecnie już inaczej na 
to patrzę. Bloch powiada, że wykluczonetn test, 
by Ogół uważał całą spraw ę'za  prosty żart. Pod 
tym względem (powiada) zbytnio się obawiam. W  
każdym r ę jie  myślę, żę tempo rozwoju zależeć 
będzie od pierwszego wrażenia.

2. lullego.
Popołudniu spotk.ałem Giidpmąnna w  Prąterze. 

dow iedział do mnie: „"Właśnie o panu myślałem- 
N le  zdaje sobie pan nawet sprawy z wielkości 
pnńskfego dzieła". Był pełen- entuzymmu, przyrze­
ka aotoio *ieawykłe wrażenie.

,C.-. ■ V \ 3 lutego.

Wczoraj w  godzinach popołudniowych przybył 
do składu ,.Kultur- L ig i"  (wydawnictwo żydow­
skie) ajent deienzywy politycznej województwa 
warszawskiego w  cetu dokonania rewizyi. W  lo­
kalu Kultur-Ligi obecni byli prócz urzędników 
wówczas pp. Nachman Majzeł (kierownik), Hen- 
delsohu (dostawca papieru) oraz znakomity pisarz 
J Opatoszu. Wszystkich obecnych aresztowano, 
tylko p. Opaioszu zwolniono po okazaniu przez 
niego dokumentów, iż jest on obywatelem ame­
rykańskim.

Z współpracowników Kultur- I  ig i zatrzymani 
zostali pp. Aronzon, Zimmerman, Lajtman, Kor- 
uiŁUi, Rubinstein.

Późnym wieczorem zwolniono p, N. Majzla za 
zobowiązaniem, iż dziś stawi się w  defenzywrie.

7, Bacherem Ma wiele trudnych i wielkich wąt­
pliwości. Najważniejsze niebezpieczeństwo, o kló- 
rem mówię, to to, że uje możemy się asymilować. 
Wykorzystają to aniysemici, którzy wogóle wy- 

! l.iwiają w moim tekście potrzebne im ,,jagódki"
| i ustawicznie będą je cytować. Podobnie ma sję 
j sprawa z listem, otrzymanym dziś od Leyysona, 
i który mi donosi, *e mnie będzie ostro zwalcznł: 
j dobrze bym zrobił, gdybym dyskusyę na inne lo- 
I ry przesunął; lecz przesunięcie kolidowałoby z 

nńszehii korzyściami.
Podczas gdy prowadziłem rozmowę z Bacho­

rem, przyszedł Goldfcaum. Przyniósł mi z miną — 
jmznałem odrazu —  szczególuie chytrą — rekla- 
macyę autora Icljctonu, który się skarżył na prze­
trzymywanie manuskryptu. Był taki sam, jak 
wtedy, gdy chciał jeszcze więcej podkopać moje 
stanowisko w  dzienniku, które uważał już za 
podkopane przez siebie.

Rozmowa, którą prowadził —  była naszpikowa­
na alłuzyami. Mówiło się o księciu bułgarskim 
Ferdynandzie i o lir. Goluchowskim, którego 
chciano utrącić, p omie waż przez swe innowacye 
przyczyniał kłopotów i ponieważ jest niebezpie­
cznym. Gdyśmy polem wyszli, oddał ini odbitkę 
mej broszury { powiedział: „Pan  mnie ujął, lecz 
nie przekonał-.

Po tych tak serdecznie brzmiących słowach u- 
wierzyłem  już, że z powodu mego zdenerwowa­
nia fałszyw ie interpretowałem jego zechownnie

Str.

spraw pozaamerykańskich. Domorosły anty­
semityzm, którego w części i w Ameryce nie 
biak, starał się zapewne również niezależ­
nie od wyżej wspomnianych wpływów dzia­
łać przeciw podniesieniu się narodu żydow­
skiego z poniewierki.

Wszystkie le okoliczności nie zdołały je­
dnak unicestwić zwycięstwa hasła sprawie­
dliwości, pod osłoną którego naród żydowski 
zdobywa sobie sympatye ludów cywilizowa­
nych świata i ich polityczne uznanie.

Jeśli zważymy, że w tej chwili włoski mi­
nister spraw zagranicznych Szancer pertra­
ktuje w Londynie w sprawie mandatu i że 
w tej samej sprawie toczą się perlraktacye 
między rządem francuskim i angielskim, toi 
z uczuciem ulgi możemy oczekiwać najbliż­
szej sesyi Rady Ligi Narodów, w dniu 14. 
lipca.

Szczupła wiadomość nie pozwala na wy­
czerpujące omówienie problemu, wynik osta 
tecz-ny, tj. uchwała definitywna kongresu 
jest jednak pewną. I to nam wystarcza.

Z uczuciem serdecznej wdzięczności zwra*. 
ca się żydostwo w tej chwili do Amerykan, 
którzy przez usta swoich posłów w Sena­
cie i Kongresie zaświadczyli, że pragną we­
sprzeć bohaterskie wysiłki organizacyi syoó- 
skiej o uzyskanie dawnej Ojczyzny dla stara-, 
go Narodu.

Do sprawy jeszcze wrócimy.

Mity gość z Ameryki.
Ze Lwowa piszą nam:
W  mieśc-je naszem bawi obecnie p. Jakób K ir- 

schenbaum, współredaktor największego po „Fur- 
wertsie“  w  Ameryce dziennika żydowskiego „Je* 
wish Morning Journal“ , który przyjechał przed 
kilkoma dnjaini z Nowego Jorku, celem zbadania 
obecnego położenia żydów  w  Galicy*. Pan Kir- 
scheahaum Galicyanin rodem, własną pracą żmu­
dną —  od zwykłego robotnika w yb ił się na sta­
nowisko współredaktora dziennika, mającego o» 
gromny wpływ  nielylko n i szerokie masy amery­
kańskiego Żydostwa lecz także na sfery rządzą­
ce Stanów Zjednoczonych Ameryki Północne]. P. 
Jakób Kirschenbaum położył ogromne zasługi o- 
koło sprawy zespolenia się Żydostwa galicyjskie* 
go w  Ameryce w  niegdyś s-luy i w pływ ow y „Ga- 
Ueianer farband".

Cały swój wolny czas w latach wojennych i  po­
wojennych poświęcił sprawie pomocy dla zroz­
paczonych rodzin żydowskich w  GalicyŁ, którzy 
stracili zupełny kontakt ze swoimi krewnymi w  
Ameryce. Ponadto jako mąż zaufania przy fcomi- 
syi emigracyjnej rządu amerykańskiego na E3ł£ś 
Island w  Nowym Jorku nieocenioną ' wprost po­
moc przynosił niezliczonym rzeszom żydowskich 
emigrantów z  Galicy i.

Żydostwo W Galicyi z wdzięcznością w ita Ja- 
kóba Kirschenbauma, jako swego miłego go£c|a.

Pan Kirschenbaum zwiedzi też wkrótce miasto 
Kraków i wejdzie w  kontakt z tamtejszemri kotami 
żydowskiemu Dr. A . K ,
jjgBgaggaBitj i  sg g gjjg

się w  pokoju Bachem
Lecz gdy wracałem do domu, przekonałem Eję, 

że broszura nje była W 'dwuch miejscach rozciętą.
Jeszcze raz byłetn przed odejściem w  pokoju 

Bachera. Benedykt wszedł do środka, lecz cbcńał 
się cofnąć, gdy mnie zoczył Spytałem się go, czy 
czytał moją broszurę. Odpowiedział: „N ie  taogfl
się. bawić w  drobnostkowe krytykowanie Sego luń 
owego miejsca. Musi się całość przyjąć —  łub 
n-e przyjąć".

To „n ie przyjąć" powiedziane w  obniżonym to­
nie. To  było wszystko. A do tego jeszcze drama­
tyczna poza. Chmury zawisły nad tą krótką rou- 
mową. Zrozumieliśmy się wzajemnie —  i  prae- 
śljim y jakby nje zaszło nic poważnego lub w ie l­
kiego — do tematów obojętnych, rozmawialiśmy 
o numerze wielkanocnym, do którego był połnae- 
bny dodatek z Lemaitre‘em itp.

3 U)tqgO.
Wieczorem. ,‘j
Dobrzem osądził — Benedykta, Wieczorem p n y - 

szedł do mego pokoju i  prosił mnie — on mnie! — 
o rozmowę. Chce ze mną mówić o sprawie nie 
jako „N. Fr. Presse", lecz jako „człow iek". Żebym 
nic decydującego nie robił przed tą pogawędką; 
nie, czegobym nie mógł później cofnąć.

Powiedziałem mu: „Broszura wcześniej się nłe 
ukaże, lecz zatrzymać druku nie mogę. Późniejsze 
zmiany spowodują koszta. Odpowiedział: „Można 
lo wyrównać pieniędzmi". N ie wiem, czy zfozu-
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Siły kinfaów w Sejmie.
Kraków, 14 czerwca.

ft) W  związku z obecncm przesileniem 
godzi się przypomnieć, jak się przedstawia 
siła liczebna poszczególnych klubów sejmo­
wych:

Prawica;
1) Związek ludowo-narodowy (Z. N. D.) 

przywódca ks, Lutosławski 75
2} Klub Pracy Konstytucynej (K. P. K )  

Federowicz 14
3) Pol. Str. Katol. Ludowe (P. S. K. L.) 

Matakiewicz S
4) Chrzęść. Nar. Stron. Pracy (Ch. D.) 

ks Adamski 28
5) Nar, CKrześc. Stron. Ludowe przywód­

ca Dubanowicz 25
6) Naród. Zjednoczenie Ludowe (N. Z. L.) 

Skulski 52
7) Zjednoczenie Mieszczańskie (Z. M.) 

de Rpsset 13

. < 215
"  Uwaga: Grupy ad 4 i 5 tworzą tzw. „Cen­
trum narodowe".

Centrum:
8) Polskie Stron. Lud. (P. S. L.) „Piast" 

iWitos, Rataj 85
9) „Wyzwolenie" Woźnicki, Rudziński 25 

.10) Naród. Partya Rob. (N. P. R.) Fichna 23

• ' 133
. • - Lewica,

U )  Polska Part. Soc. (P. P. S.) Daszyń-
ski 34

12) Grupa Stapińskiego 11
13) Polska Partya Komunistyczna (Dą- 

!>al) 2
14) Ks. Okoń 1

48
Zastępcy mniejszości narodowych:

15) Zjedn. Posł. Niemieckich HasbacK 7
16) Zjedn. Posł. Żyd.: Thon, Grinbaum 9
17) Poseł Schipper Żyd. socyal. 1

17
18) 16 posłów, którzy sa częścią „dzikimi' 

częścią tworzą tzw. „Klub Rad ludowych" 
(posłowie wileńscy), o niezdecydowanym 
zasadniczym programie 16

Razem 429

—  Pierwszorzędna pracownia krawiecka^ za. 
1872 r. A. Bross, Kraków, ul. Fk>ryańska 44, 
!IeL 3209. 759

miałem to dobrze. Czy chce mi zaofiarować pie­
niądze, abym cofnął publikacyę?

IW każdym bądź razie naznaczyłem odpowiedź— 
jeżeli to spotkanie się odbędzie —  ua jutro lub 
pojutrze. Powjem, muszę mu powiedzieć: Mój ho­
nor jest tu zaangażowany. Nawet gdybym chciał, 
■de mógłbym już cofnąć sprawy'. Rzuciłem myśl 
w  artykule „Ćlu-onicle“ . N ie  należy ona już do 
mnie. Jeżelibym zamilczał, jeżelibym nie ogłosił 
publicznie przyrzeczonego pisma, to wyglądałoby 
nu to, że zostałem przekupionym przez tych bo­
gatych Żydów. klórzy są przeciwni mej sprawie, 
^ o d z ę  sę na drobne zmiany, jakich sobie życzy, 
becz on poniesie koszta druku za żądisne zmiany. 
3Ea suma ma mi fn ereoitum stanowić dowód, któ­
rego  mógłbym ewentualnie potrzebować. A  jak 
Słusznie powiedziałem dziś popołudniu moim ro­
dzicom, że do połowy wpadłem w  w ir  walki. Zai­
ste, w ierzę, że teraz rozgrywa się najzaciętsza 
.walka. Jest w  niej prawie że pantomimicznia cisza, 
dramatyczny punkt kulminacyjny w  kilku sło ­
wach, lecz każde słowo zaw iera w  sobie tragicz- 

akcyę.
„Neue Freie Presse" walczy ze raną, szef ze 

awym personalem. Po  jego stronie jest przewaga 
jijły. gdy ja  mam słuszność za sobą. Mo-
gję ur/ nficyalne wyznanie, jeśli mnie przyci- 
dnic (..■ u, że rezygnuję z przyrzeczonego ar­
tykuły, '..ióry był calem mojem odszkodowaniem 
#a  wytrąconą mi naczelną redakcyę.

Ciąg dulwgr następj.

lim  A u  riA
W  dniach najbliższych sejmowi przedsta­

wiona będzie do ratyfikacji umowa politycz­
na między Polską i Czechosłowacyą, którą 
rząd już zatwierdził.

Otóż według umowy tej oba państwa (Pol­
ska i Czechosłowacja) wzajemnie gwarantują 
sobie stan posiadania, oparty na traktatach, 
na których spoczywa niepodległość i organi- 
zacya państwa polskiego i czechosłowackie­
go. Ilekroć potrzeba i okoliczność wymagać 
tego będą, oba państwa porozumieją się co 
do zastosowania podpisanych przez nich 
wspólnie traktatów.

Oba pr ;tv/a zobowiązują się zachować 
yczłiwą neutralność wrazie, jeżeli jedno z 

nich będzie zaatakowane przez jednego z są­
siadów, a w szczególności zapewnić wolny 
tranzyt materyału wojennego.

Czechosłowacya oświadcza (swe desinte- 
ressement w sprawie Galicyi wschodniej. W  
konsekwencyi tego zobowiązuje się ona do 
rozwiązania formacyi ukraińskich, które by­
ły internowane w Ćzechosłowacyi i do stłu­
mienia wszelkiej czynnej propagandy, dążą­
cej do oderwania jakiegokolwiek terytoryuin 
od Rzeczypospolitej Polskiej Podobne zobo­
wiązania bierze na siebie Polska w stosunku 
do Ćzechosłowacyi. Odtąd każde z obu 
państw zobowiązuje się nie tolerować na 
swojem terytoryum żadnej organizacyi po­
litycznej lub wojskowej, skierowanej przeciw 
całości i przeciw bezpieczeństwu drugiego 
państwa,

Oba rządy przyjmują do wiadomości umo­
wy polityczne, wojskowe i gospodarcze za­
warte pomiędzy Czechosłowacyą, Rumunią i 
Jugosławią z jednej struny, oraz umowy ana­
logiczne, zawarte pomiędzy Polską, Francyą 
i Rumunią z drugiej.

Umowa handlowa pomiędzy Czechosłowa­
cyą a Polską ureguluje pomiędzy temi dwo­
ma państwami wszystkie sprawy ekonomi­
czne i finansowe, zarówno jak i sprawy; ty­
czące się tranzyta.

Obje strony zobowiązują się, że we wszy­
stkich sprawach spornych większej doniosło­
ści oba państwa zwrócą się do sądu rozjem­
czego. Sprawy, które mają być rozstrzygnię­
te przez arbitraż, mogą być, za zgodą obu 
rządów, przedłożone arbitrom, wybranym 
ad hoc lub będą wniesione przed trybunał 
sprawiedliwości międzynarodowej.

Oba państwa zobowiązują się, że żadna 
nowa umowa, któraby sprzeciwiała się ni­
niejszej umowie, nie będzie zawarta przez 
nie z innemi państwami.

Czas trwania niniejszej umowy określa 
się na lat pięć od daty wymiany not ratyfi­
kacyjnych, lecz każdy z obu rządów może ją 
v/ypowiedzieć po dwu latach, uprzedzając 
drugie państwo sześć miesięcy przedtem.

Do umowy tej dołączony jest aneks, w 
którym jest mowa o tem, że obie strony uma­
wiające się, obowiązują się wprowadzić w 
życie następujące, specyalne zarządzenia:

a) Uregulowanie spraw z sporów lokalnych 
na b. terytoryum plebiscytowem Cieszyna, 
Spiszą i Orawy nastąpi przez delegacyę spe- 
cyalną polsko—cze.sko-słowacką, złożoną z 
przedstawicieli obu państw mianowanych 
w równej liczbie, Ta delegacya, opatrzona w  
pełnomocnictwa szeroko i szczegółowo okre­
ślone wyda niezbędne zarządzenia w celu 
przywrócenia na terytoryach w umowie bę­
dących stanu prawnego, słuszności i sprawie­
dliwości i przyczynienia się w ten sposób 
do załagodzenia stosunków między. Polakami 
a Czecho-słowakami,

Delegacya dzielić się będzie na dwie sub- 
delegacye: polską i czesko-słowacką. Każda 
z tych subdelegacyi obowiązana będzie wpro­
wadzić w życie na terytoryum podległem jej 
kompetencyi uchwał powziętych wspólnie 
przez delegacyę, "

W  a taMmji
Delegacyi poruczy się interweniować w  

wypadkach naruszenia wolności .osobistej, 
praw mniejszości narodowych w zarządzie, 
gmin i powiatów plityczaych i w  życiu ązkol- 
nem, jak również we wszystkich dziedzinach 
działalności ekonomicznej a zwłaszcza 
dziedzinie organizacyi pracy.

b) Unormowanie w  terminie sześciu mie­
sięcy przez porozumienie bezpośrednie i yfb. 
lubcwne obu rządów sprawy gminy Jawg-> 
rżymy,

Syftuacya w Irlandyi.
Wiadomości, jakie dochodzą nas w  osta­

tnich tygodniach o sytuacyi w Irlandyi, każą 
nam wnioskować, że położenie znowu jest 
bardzo poważne, a szczególnie pogorszyły 
się stosunki między Londynem a Dublinem.

Według układu grudniowego można się 
było spodziewać, że dobiega ku końcowi 
trwająca setki lat wojna między Anglią a Ir- 
landyą walczącą o prawo samostanowienia. 
Mimoto zachodziła obawa, że nie tak pręd­
ko zapanuje pokój. Poza traktatem pokojo­
wym, który zakończył ponury rozdział woj­
ny angielsko-irlandzkiej. krył się groźny 
upiór wojny domowej. Widoki na to, by uda­
ło się w bliskiej przyszłości wpoić ducha 
kompromisu przeciwnikom układu pod prze­
wodnictwem de Valery —  nie były zbyt wiel 
kie. Podczas gdy Collins i Griffith spoglądali 
w jaśniejszą przyszłość, oblicze de Valery 
zwrócone było ku przeszłości. Lud jednak 
był zmęczony walką i pragnął nadewszystko 
pokoju. Jakże jednak mógł lud oprzeć się 
terorowi mniejszości wrogiej traktatowi?

Do starcia krwawego co prawda nie przy­
szło. Mniejszość sprzeciwiająca się układowi 
znalazła inną drogę by przeprzeć swą wolę 
a mianowicie zwróciła broń przeciw Ulste- 
rowi, który narazie nie został objęty trakta­
tem. Rozpoczęła się znowu walka między 
północą a południem, mordy, rabunki i roz­
boje rzucały znowu na ludność postrach. 
Agitacya religijna przybrała na sile, często 
trudno było stwierdzić, kto jest stroną ata- 
kującą.

Collins i Gryffith spoglądali z niepokojem 
w przyszłość, zdawali sobie bowiem sprawę 
z tego, że szczupłemi siłami wojskowemi i 
policyjnemi młodego państwa irlandzkiego 
nie zdołają opanować ciężkiej sytuacyi. Zde­
cydowali się więc do kroku, który był może 
jedynem wyjściem, mimoto jednak był w sta­
nie pogorszyć znacznie stosunki między Ir- 
landyą a Anglią. Collins zawarł mianowicie 
układ, na podstawie którego partya Collin­
sa i de Valery wystawią wspólną listę kan­
dydatów, przy mających się odbyć 16 czer­
wca wyborach do prowizorycznego parla­
mentu irlandzkiego. Ułożono się również, że 
z 9 miejsc w gabinecie stronnicy de Yalery 
otrzymają cztery.

Układ ten wywołał w Anglii żywe zanie­
pokojenie. Spodziewano się tam, że wybory 
dadzą wyraz zdecydowanej woli pokojowej 
ludności irlandzkiej, zamiast tego jednak 
przyszedł do skutku kompromis, przyznają­
cy stronnikom de Valery, zdecydowanym 
przeciwnikom jakiejkolwiek łączności z An­
glią —  połowę miejsc w parlamencie. Opinia 
angielska zachowuje jednak narazie rezerwę, 
a Churchill wygłosił w tej sprawie mowę, 
świadczącą o rozsądnem umiarkowaniu. Lon­
dyn wystosował 6 pytań do Dublina, na któ­
re udzielono odpowiedzi tego rodzaju. Ce 
droga do rokowań pozostała jeszcze otwo­
rem. Mimoto widoki doprowadzenia do zu­
pełnego uspokojenia Irlandyi są jeszcze cią­
gle niepewne i nie zostało dotychczas zaże­
gnane niebezpieczeństwo, że krwawy spór 
pomiędzy Anglią i Irlandyą wraz z wszystki­
mi swymi dotkliwymi wpływami na politykę 
międzynarodową —  odżyje z powrotem.
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Odznaczenie gen. Szeptycku. ,go.
estoński nadał inspektorowi armii gen. 

Szeptyckiemu za wybitne zasługi wojenne krzyż 
Ii-e j 1 lasy.

» j . ... 0 -  ■

■ . .O f ic e r o w ie  litew scy z  pułkownikiem Dankt- 
n p i na czeie przejechali onegdaj przez Kraków w 
powrotnej drodze z Zakopanego do Drohobycza i 
ŚUwcwa.

„Gonjee krakowski1* — organem endecy} 
SJMk się dowiadujemy, w  tych dniach doszło do 
twśawy między onecuym właścicielem „Gońca 
krakowski ego “ p. Gnodkim, a reprezen łaniami za- 
Ad)du głównego stronnictwa narodowo-demokra- 
^ycznego. Mocą tej umowy „G oniec ‘ zakupiony zo­
stał przez endecyę, która widocznie wobec zbli- 
Cajicycłi się wyborów chce uoiocmć swą pozycyę 
nu gruncie Krakowa.

— Budowa, w illj za ni. Karmelicką. Komisya 
gruntowa Rady miasta na posiedzeniu w dniu 13 
hm. pod przewodnictwem wioeprezydentia Sarego 
po załatwieniu kilku spraw natury formalnej, wy­
nikających ze sprzedaży parcel z gruntów po- 
lortecznych, zatwierdziła po dłuższej dyskusyi 
wnioski zmierzające do odstąpieniu, lnicjsk. fund. 
mieszkanjowr mu parceli pofortecznej, mającej się 
wydzielić z  bloku XV. za ulicą Karmelicką obok 
Parku Krakowskiego pod budowę domu gminne­
go mieszkalnego, a równocześnie uchwaliła w y­
mieniony blok XV . przeznaczyć wyłącznie pod 
buaowę domów wolnostojących czyli domówr w il­
lowych, polecając budowniolwu miej. wypracowa­
nie odpowiedniego projektu rozparcelowania od- 
duośnego bloku.

—  O baraki wojskowe w  Dąbiu. W  tych dniach 
„Dem obil" ogłosił sprzedaż wielkiego kompleksu 
baraków w  Dąbiu w  drodze licytacyi. Licylacya 
ta miała odbyć się wczoraj, lecz nie doszła do sku­
tku z powodu protestu, wystosowanego przez 
prezydyum m, Krakowa do dowództwa korpusu. 
Gmina m. Krakowa Słoi na stanowisku, że o (Jua­
nie tych baraków, mieszczących się na gruntach 
jniejtkich, w  ręce prywatne, jest niedopuszczalne 
i  domaga się sprzedania jcli gminie. W  razie na­
bycia baraków w  Dąbiu mu gmina zamiar urzą­
dzić w nich noclegi dla wycieczek, przybywają­
cych do Krakowa, dniej schronienia dla miesz­
kańców domów, które muszą być opróżnione ze 
względu na niebezpieczeństwo zawalenia się, w re­
szcie dla repalryautów.

—  W . Festiwal krakowskiego ,,Echa“ ze współ­
udziałem orkiestry 20 pp. odbędzie się w  sobotę 
17 bm. o godz. 8 wjecz. na dziedzińcu Wawelskim. 
Chór odśpiewa między innemł „Bajkę, o Kasi > 
i  K rólew iczu" Walewskiego, utwór wyróżniony na j 
Zjeździe śpiewackim w  Warszawie. Szczegóły w  
programach. B ilely wcześniej do nabycia w  księ­
garni WP. Krzyżanowskiego, zaś przed koncer­
tem przy wejśc-iu na dziedziniec wawclskj. Do­
chód na cegiełki wawelskie.

nja pakmabów na poczcie pciiy pł. Bom aidyg- 
<lłml skradł niewyśtedaaomy sprawca Józmpwi 
Muńkowi. z  kieszeni spodni 10.000 mk. — Dnia 1S 
bm z  przedpokoju p. M aryi Lopeckjej, zamie­
szkałej przy ul. Kapucyńskiej, skradziono kurtkę 
bronzową. —  Inżynierowi Czarnowskiemu, zamic- 
szlnleiru przy ul. Czarnowiejskiej, skradziono 
gak i:e z muru domu. —  Marya Madeyska donio­
sła policyi, że niejaka Henryka Bałkówna, 
k tó i... przyjęła jwko służącą do dziecka, skradła 
jej większą ilość bielizny i zbiegła. Policya pod­
jęła poszukiwania. — Pod zarzutem kradzieży 
kwoty 10.000 mk na szkodę Eugenii Szczerby are­
sztowano służącą Agatę K ró l (lat 23', rodem z 
Przewozu.

— Śledztwo w  sprawie morderstwu w  Radzi- 
szowje, popełnionego w  ubiegłym i,y;;odniu na o- 
sobie naczelnika stacyi W iesiołow-’ u-.go, toczy 
się w  dalszym ciągu w  Krakowie. Ustalono, że 
Krzeszowsi, aresztowany Hod zarzutein łęgu mor­
derstwa, przejeżdżał krytycznego dni;: przez Ra- 
dziszów. Tw ierdzi on, że przybył w iew ór do Kra 
kowa, lecz nie może wykazać swego alibj. Na 
podstawie zeznaż szeregu świadków stwierdzono, 
że drugi aresztowany, Zabłocki, nie mógł podczas 
napadu spać, gdyż kilka minut przedtem w idzia­
no go, jak gasił lampy na dworcu. Zabłocki jest 
krewnym Krzeszowskiegc i obaj pałali zemstą do 
W iesiołowskiego, pierwszy zia to. że został przez 
niego ukarany, drugi zaś, że uwolniony na wnio­
sek W iesiołowskiego ze służby kolejowej, musiał 
pójść do wojska. Wczoraj wysiano do Radziszo-

ę?a dwóch wywiadowców w celu odszukania re­
wolweru którym popełniono zbrodnię.

—  Oryginalna kradzież. Do policyi krakow­
skiej doniesiono z Salina ta  Trzebinia, o 'lczwy- 
ktaj kradzieży, dok imanej tam oneguajszej nocy. 
W e ih jg  rciacyi lamb-jszcgc posterunku policyi ja­
cyś a ewyśledzeni .-.prawcy icz-rbm-j tor kolejki 
wąskotorowej, birgrącoj 'przy lus-ie ladey v;cj 
od Ciężkowic do Halina. Skradzione szyny prze­
nosili złodzieje na szosę przez. wai. biegnący koło 
toru, skąd furami wyw ieźli lup niewiadomym 
kierunku. Szkoda bardzo znaczna.

Trasksny wypadek śmierci.
Onegdaj —  jak już donosliśmy — zinarl nagle 

r.i; udar serca na ui. Długiej jaki? mężczyzna, 
którym, jak się okazało, był bi. p. Ibnryk  liolh- 
wein, właściciel reslauracyi. Śmierć jego nastą­
piła wśród szczególnych okoliczności Według in- 
formacyj urzędu śledczego, oprawca miejski Bi­
liński przybył do mieszkania Rothwcjua z kartą 
służbową magistratu krakowskiego celem zabra­
nia wściekłego psa, będącego własnością ltoth- 
weina. W  czasie pościgi; jga psem Rolhwein ziry­
tował się tak silnie, że zemdlony upadł na zie­
mię ] przed przybyciem lekarza zakończył życie.

Świadkowie tragicznego wypadku twierdzą, że 
wraz z oprawcą przybył połicyuntj k lóry widząc 
uciekającego psa Rothweina dobył rewolweru, co 
tak przestraszyło Rothweina, że ten dostał ataku 
sercowego i po kilku chwilach zmarł.

Rozprawa o gwałty na G. Śląsku odroczona

KROWIKfl POŁICYJS8S.
—  Skradzione rzeczy bez właściciela. Dnia 13 

bm. areszitowano robotników: Franciszka Śfmie- 
cha (lat 26) i  Tomasza Szelkę (lat 25), jako po­
dejrzanych o ki adzjeż drutu elektrycznego długo­
ści 420 metrów oraz pasu transmisyjnjBe dlugoscj 
10 metrów na szkodę nieznanego na raz.je właści­
ciela. Drut i pas odebrano ai-esziowsnym, którzy 
nie potrafili wytłumaczyć się z  posiadania tych 
rzeczy.

—  Włamanie do garażu. Na szkodę Jana Sziąski, 
właściciela garażu przy ul. Szwedzkiej na Dębni­
kach skradziono z zamkniętego garażu oponę gu­
mową, 3 kiszki gumowe oraz ubranie szofera, 
łącznej wartości 150.000 mk. Jest to druga z rzędu 
kradzież na szkodę p. Sziąski w  ciągu ostatnich 
tygodni.

—  Awantura na tle mjlosnem. Do mieszkania 
Józefa Kotka przy ul. Grabowskiego przybył wczo 
raj popołudniu Kazim ierz Labaj i wszczął awan­
turę na tle stosunku z córką Kotka. W  czasie 
kłótni Labaj porozbijał w  mieszkaniu Kotka 
sprzęty i nadto pobił i zranił samego właściciela 
mieszkania. Napastnik po dokonaniu tego zbiegł, 
a pdięya wdrożyła za nim poszukiwania.

—  Zaginiona dziewczynka. Do policyi doniosłe 
Bronisława Mitkowa, zamieszkała na .Podgórzu, 
ie dnia 13 bm. wydaliła się z dcwrr jej 13-lefaia 
córka Michalina, szatynka, wzrostu średniego, 
dobrze zbudowana, ubrana w  czarną sukienkę i 
czarny lartuŁzek. Zachodzi podejrzenie nieszczę­
śliwego wypadku.
[ —• KHUi, ,r  {  aresztowanie, W  czasie nadawa-

Kraków, 13 czerwca.

(m) W  trzecim dniu rozprawy w  sądzie \voj$k. 
w  Krakowie w  sprawie rabunków, popełnionych 
na G. Kląsku przez por. Kozietulskiego i towarzy­
szy, na wniosek obrony rozprawę przerwano na 
8 dni celem zawezwania przełożonych władz z 
Górnego Śląska jako świadków. Oskarżeni bowiem 
1-icwoJują się na służbowe stosunki i rozkazy. W

Ł teatru, literatury i sztuki.
— „Juk myślicie" K . Zalewskiego. Dzisiaj wcho­

dzi na afisz doskonała komedya „polskiego Sar- 
dou" pt. „Jak myślicie". Znamienna w  swej ten- 
dencyi u autora po. yiywicznego dzisiaj po latach 
20-tu stała się znów aktualną wykazując w  w y­
twornej formie różnicę między epoką ubiegłą a 
czasami obecnymi. „P o lsk i Sardou" Zalewski da­
je w swych sztuką d i kapitalne sytuacye i popi­
sowe role dla wykonawców.

„Jak  myślicie", powtórzone będzie jutro, w  so­
botę j w niedzielę wieczorem. \v niedzielę popołu­
dniu wracają na afisz. „D zieje salonu" K. W ro­
czyńskiego.

—  Portret L. Kolskiego w  gal ery i teatru J. Sło­
wackiego. W  tych dniach zaw isł w  galeryi tea- 
tiu  J. Słowackiego, portret znakomitego artysty 
i dyrektora L. Solskiego, w  jego niezapomnianej 
kreacyi „C aligu li". Cenne dzie-ło sztuki pendzla K 
Sichulskiego jest dla galeryi sympatycznym na­
bytkiem zwłaszcza dla Krakowian wśród których 
Solskj tak licznych liczy wielbicieli.

—  Frenkei | Kamiński w  „Grubych ryu&cli" 
w  „Bagateli". Cała prasa unosi się w  eutuzya- 
stycznydf słoWach nad wspaniałym wieczorem 
„Grubych ryb" w  interpretacyi Trenkla i  Kamiń- 
skiego, które jest jbiewątpiliwic WieŁkiem świę­
tem polskiego teatru. Wszystkie w ieczory tygo­
dnia wypełnią ,,Gruh» ryby" z  występem Fren­
kla i Kamśńskiego. W e czwartek pop. „Ten, któ­
rego biją po twarzy". W  sobotę pop. po cenach 
70% zniżonych „Lekarz, na rozdrożu”. W  nie­
dzielę pop. po cenach zniżonych „Św iderek". W  
przygotowaniu „'W ierna kochanka", komedya w  
trzech aktach Mieczysława Miałkowskiego z  popi­
sową rolą Majora Bodzanta z p. M. Frenklem.

—  Kina Gistedt w  teatrze „Nowoścpf. Elna Gi, 
stedt, znakomita artystka szwedzka, wystąpi we 
czwartek 15 bm. w  „Gw iaździe filmu". Zapowiedź 
łych występów obudziła żywe zainteresowanie.

—  P. Róża Sehindierówna, śpiewaczka, uezenica 
prof. Warmutlia, wystąpi solo na koncercie dnia 
18 bm. w  kinie „Warszawa". 'Akompaniować bę­
dzie p- J. Hubler.

szczególności chodzi o przesłuchanie majora Bar- 
tynowćcza, który w  śledztwie przofiw  oskarżo­
nym wystaw ił im jaknajgorsze ś  v ' .  .ieclwo. Bar- 
'ynowicz tw ierdzi, że oskarżeni j aczas plebi-1 
scytu wcisnęli się do organizacyi spółdzielcze] 
i popełnili tam cały szereg nadużyć. O ile świad­
kow ie nie zjaw ią SlQ w  oznaczonym terminie, ij. 
za 8 dni, rozprawa będzie odroczona aż do spro­
wadzenia wspomnianych świadków.

*T*.t T K .1

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ą  t o  r e d a k e y a  n la  o d p o w ia d a .

na rząd. upoważnione z pna- 
ti i  ¥  wem wydawania świadectw

1140

KURSA HANDLOWE
M O F. STANISŁAWA NYCZA

roczny żeński i czteromif^ęczny mieszany przyjmuje 
biuro hurtowni, ul. Gołębia 5 oa g. 9—1 i od 3—6.

Biuro ro iradniełw a Pracy 
dla KieiG wników i Nauczycieli
przy Związku Zrzeszeń Społecznych, utrzymują “>ch 
Zyd. Szkały Średnie w PoLce ogłucza, i i  w żydow­
skich nar. spot. szkołach średnich w Polaee wA d,,

posady nauczycieli
dla wszystkich przedmiotów, w szczególności

Jeżyka polskiego I hebrajskiego
Poszukiwane są iylko ziły kwalifikowane. — Oferty 

z podaniem życtarysn i odpisu świadectw nadsyłać 
należy pod adJ-ostun: Biuro Poń-ednielwa Pracy, Łódź, 
uL Piramowicza L. 7. 1127

P09Z1IKCWANIE. WPanu Drowi Anto­
niemu Bobakowi, lekarzowi w Krakowie, przy 
ul. Jabłonowskich za wy leczenie naszej M atki 
z ciężkiej choroby nerkowej zasyłamy najgo­
rętsze podziękowanie. Oby Ci, Zacny Oby­
watelu, Bóg użyczał pełni sił do ratowanui 
cierpiących.
il45 Rodzeństwo Birner z Morawicy.

WP. Drowi Janowi Landauowi
w Krakowie, Gertrudy 9 za nader troskliwą 
opiekę lekarską podczas choroby syna i brata 
naszego ILarcina Krakowskiego składa' serd.- 
podziękowanie
1147 ftodńns.

Zakład dentystyczny l .  Fuchsbarga
w Tarnowie, ul. Targowa 1

przyjmie 1141

praktykanta 2  oaoaczoną IV. gimn,
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D E M A H D E Z  UN

C O I N T R E A U

*3? a a * "  * •  .pJ jr\  mmi 5 j r  r  5 / 4  Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż na wzór naszych wy- 
f e C  w a T l a ®  H n l i @ ą  twórni w Angers, Brukseli, Ftosendaalu, (Holainiya) Bukareszcie i WicJulu

założyliśmy wytwórnię likierów
w Zniesieniu p o d  Lwowem

gdzie według recep t, stanowiących naszą tajemnicę, będącą podwaliną

wsiectiś^&towei demu naszego
produkować będziemy pod osobistym

kierunkiem naszych specyalistów, na własnych opatentowanych aparatach destylacyjno-reklyfikacyjnych nasze 
wykwintne likiery. —  Prosimy o zwrócenie bacznej uwagi na etykiety, oraz na butelki z wyciśniętą firmą

B ! SSL B 8 gfi Wzywamy konkubentów, używających nieprawnie etykiet z napisem 
■ B ■ C o ln tre a u  oraz naśladujących zewnętrznem wyglądem naszą firmę, do
zaprzestania wprowadzenia w błąd publiczności. K sślatS& w <Ó W  id g fe t  b g d t ie m y  lą d O W I l it .

C03NTI1EAU PERE e_ FILS w ANGERS (F rancya )

Filia: Zniesienie pod Lwowem. 1150

ZGRZYTY.

C h e r e b a  L e n i n a .
(K p k *  depesz A jencyj W olffa, Huyosa, Reutora,

Ż. B. K. Pata, Rosspress \ Wschodniej).

N i e d z i e l a :
Lenj!] dotknięty groźną fleksyą kiszek 
Już mu pośmiertne szewcy szyją buty. 

P o n i e d z i a ł e k :
Lenina urzekł biały bazyliszek,

{Wtorek:
Lenin przez własną kucharkę otruty 1 

Ś r o d a :
Lenin z  boleści sLacze aż do pował 
Bo tknięty mózgn jest tuberkulozą..

B a w a r  t e k :
Nieprawda 1 Lenin naprawdę *waryował 
I  aa EnT parków no Kremlu go wiozą. 

C ^ ą t e k :
‘ Pan  Lftnjn zapadł na francuski katar 

Chjrurg mu będzie operował szyję, 
o  ta :

'Angielską wódką natarł go  lejb Tatar,
/  b e n .  oadrowiał, i  jak żył, tak żyje!.. 
v M. Korcu.

-—  ---- -—e*------------
m n r i  s i a r  o l  j . s ł o w a .ctł— oo
Czwartek- „Jak myślicie".

■ r a n m  K S A M t O P flK A  I  OPSRfi«CKA
Czwartek: „H alka".

S&ATat „B A G U J O Ł A "
CjWartok pop.: „Ten , którego biją po twarzy"; 

n je a . :  „Grube ryby".

o r n u n s A  t r a t r h  „ b o w o ś c i*
Czwartek pop.: „K ró l się baw i"; wieczorem: 

i,Gwiazda filmu".

Z kraju.
Z życia Przemyśla.

Przemyśl. W j0c stronnictwa lud. ,,Piast". Anty­
semita p. Grzędzielski. Z Przemyśla piszą nam: 
.Ubiegłego wtorku odbył się tutaj w  Ujeżdżalni 
Wiec „P iastow ców ", na którym przemawiaj prócz 
posła Witosa j innych także poseł p. Grzędzielski 
ł>. minister aprowizacyi.
►Podczas gdy inni mówcy w  referatach Scjśle 
Meczowych omawiali sprawy polityczne p- Grzę­
dzielski siadł na konika antysemickiego powtarza­
jąc stare frazesy o „Państw ie w  Państwie", „w io -  
feiej działalności mniejszości narodowej" j całą 
litanię przeżutycii zarzutów. W kjńcu poruszył 
mówca także kwestyę „ordynaowi wyborcze]'*, 
Bdoi [em p. Grzędzielskiego „obce grupy —  Jas 
toowca zw je nmiejszość narodową — nic mogą 
ako ej _tać z  równouprawnienia dopóty nie zca- 
dzą egzamin obywatelstwa. Charakterysitycznem 
fest jednak, że przed wejściem do ujeżdżalni znaj­
dowała się wśród innych także tablica z  napisem: 
„M y  chcemy wolności i równouprawnieniu!" Na 
wywody tego Piastowca prócz jednego z obecnych 
robonPków, który krytykował politykę „P iasta", 
njlct nie reagował, gdyż obecni na zgromadzeń u 
obywatele pizemyscy zbyt dobrze znają „meta­
morfozę ideową p. Grzedzjelskiego. Pana Grzę- 
daaelskiego spotkała na zebraniu mała njespo- 
Oąj nk j w  postaci wykrzykników i tkx inków jak 
bp. „ z  fsrścsk się zgłaszają, co słychać z  Pańśką 
* . < .  ̂ f W i ł -  -■

Dział gospodarczy.
E 's a ^ ® l i p r£ sm y s !.

Stan obecny cukrownictwa w  Polsce. Stan o- 
becny produkcyi cukru w  Polsce w  porównaniu 
ze stanem przedwojennym ilustruje zestawienie 
następujące: (pod uwagę wzięte są: b. Król. Kon­
gresowe, Małopolska, Wielkopolska i Pomorze).

Kampania. iiość piantacyi 
bi ra tów w ha.

Frodukcya Stosunek 
cukru w ctuL procentowy.

1913/14 1C0.000 6,528.' 00 100
1919/20 77.000 907.000 14
1920/20 73,000 1,700.000 • 27
1921/22 84.000 1,712.014 27
Spożycie wynosiło przed wojną 2,250 tys. cetn. 

metr., czyli że około 3,500 tys. cetn. metr. Polska 
eksportowała. W ,ro k u  bieżącym predukeya całej 
Polski wynosi 1,712,014 cetn. metr., co stanowi 
mniej więcej 27 proc. produkcyi przedwojennej, 
jakkolwiek obszar piantacyi wynosił 50,5 proc. 
obszaru piantacyi przedwojennych. Produkcja ta 
równo się zaledwie połowie produkcyi malej Bel­
g ii i stawia Polskę na 23 miejscu wśród państw, 
produkujących cukier. Produkcya normalna 6,0 
milj. cetn. metr. dałaby jej miejsce szóste na św ię­
cie, a drugie w  Europie. Na głowę ludności wy- 
peda dziś 5,8 klg. tj. ilpść niezupełnie wystarcza­
jąca na potrzeby kraju. Tern się tłómaczy, iż 
w yw óz cukru w  porównaniu ze stanem przedwo­
jennym jest obecnie b. slaby. Jedną z  przyczyn, 
która wpłynęła na obniżenie się produkcyi cuKru 
był system monopolowy, który nakładając zbyt 
niskie ceny na buraki i cukier, właścicieli cukro­
wni narażał często na straty lub dawał im mo­
żność osiągania tak nieznacznych zysków, iż pro­
dukować cukier praw ie sję nie opłacało. Dopiero 
wprowadzenie wolnego handlu cukrem w  Polsce 
(od 1 paźdz. 1921) przyczyniło sfę do zmiany sylu- 
acyi na lepsze. Doprowadzenie cukrownictwa do 
stanu przedwojennego zależne jest 1) od wybudo­
wania nowycb kolejek podjazdowych buraczanych, 
gdyż dla rozwoju produkcyi buiaków, kwe- 
stya komunjkacyi jest jednym z najważniejszych 
czynników, 2) od odbudowy zniszczonych przez 
dziułanja wojenne cukrowni, 3) remontu j rcor 
ganizacyi czynnych obeciąe fabryk, 4) stworzenia 
centralnej orgnnizacyi cukrowniczej, któraby Co 
pracy wspólnej powołała wszystkie sjły cukro­
wnicze pracujące.

Zanotować jeszcze należy, iż  obecnie czynnych 
jest w  Polsce 66 cukrowni, z czego na Królestwo 
przypada 40 (przeu wojną 53), na Wielkopolską 
24 (praw ie bez zmiany) i na Małopolską 2 (ró 
wnjeż bez zmiany).

W  sprawie sprzedaży puszczy białowieskiej.
Bada nadzorcza wszystkich zw iązków b ran ż v 
drzewnej w ióc jła  się z memoryałem do poszcze­
gólnych ministerstw miarodajnych w  sprawie 
sprzedaży puszczy białowieskiej cudzoziemcom, 
prosząc o odroczenie sprzedaży. Zw iązki te bc- 
wjem czują sję same na siłach do przeprowadzenia 
tej itranzrkcyi drogą zjednoczenia przemysłow­
ców połskjch branży drzewnej.

„Gazeta bankowa" Nr. 10 z  25 maja zawiera: 
I. SJelski: Regle(mentacy|a kredytu bankowego;

' Dr. St. Krzemjek*: Moralność pouatkowa; J.
Munz: Daniua od nabycia merucnomości i spłaty 
•ługów hipotecznych; Dr. M. Rosenb&j: Walka 
o i ola naftowe w  Genui, przeglądy giełdowe oraz

Przegrupowanie przemysłu żelaznego na Gór­
nym Śląsku. W  zwjązku z objęciem terenu góiao- 
% sk iego , przypadającego Polsce, projektuje 
szereg przedsiębiorstw niemieckich przemysłu Że­
laznego przesiedlenia się na środaowy J na dojny 
śląsk. Przesiedlenie to podyktowane jest między 
inuemi względami na duże ilości węgla, zdatnego 
do koksowania, znajdującego sję na dolnym i l ą -  

sku. Oprócz lago mają powstać na dolnym Śląsku 
nowe przedsiębiorstwa żelazre, prze* co wzmo­
gą się zapasy szmelcu, pochodzącego z niepolskie­
go terenu.

i W ydzierżawienie węgierskich państwowych za- 
j  kładów przemysłowych. Rząd węgierski nosi się z 

myślą wydzierżawienia zakładów pn  c/nysło- 
i wy d i olbrzymich domen państwowych w  Mezóge*
1 gyós prywatnym instytucjom finansov ym. Jako 
| powód podawana jest ta okoliczność, że rząd nie 

jest w  stanę wydatkować na niezbędne do dalsze­
go użytkowania zakładów inweslycye, które w y­
noszą mniejwięcej około jednego miliarda koron.
0  dzierżawę ubiega się grupa banków, w  której 
skład wdiodzi Bank Przemysłowy, Bank Kredy- 
towy i Angin-i tali ano — wszystkie w  Budapesz­
cie.

W  sprawie handlu z R oeyą . W  Min. Przemysłu
1 Handlu odbyła sję konfereneya w  sprawie uru­
chomienia nowych punktów przejściowych na 
granicy wschodniej w  myśl oslanlch zarządzeń 
Min. Spr. Wewa.

Na konfi rencyj byli obecni przedstawiciele Min. 
Skaru.i, Spraw Wojskowych oraz Spraw 'Wewnę­
trznych.

Przed zawarciem umowy handlowej z  Czecho­
słowacją. Mjn. Przemysłu i Handlu odbyła się 
pod przewodnictsvem dyr. depart. Jnż. H. Tenen- 
bauma konAerc. /a w  sprawie zawarcia umowy 
handlowej z Czechoslowacyą. W  konferencji w zię­
li udział przedstawiciele prawic wszystkich Mjnj- 
sieryów.

Polska opjera swe stosunki handlowe z Czecho­
słowacją na tymczasowej umowie handlowej. (> 
becnie przystępują państwa zainteresowane do 
zawarcia normalnej umowy handlowej.

Wałki, o ośmiogodzinny dzień roboczy w  Szwaj-' 
caryi. \y Szwajcaryi toczy się obecnie zawzięta 
walka między przedsiębiorcami a zawodowymi 
związkami’ robtojczymi o ośmiogodzinny d z je iirp - 
boezy. Przemysłowcy chcą doprowadzić do 54 go­
dzin pracy tygodniowej, zamiast obowiązujących 
obecnie 48 godzjn. Między jnnemi podkreślają to­
ni, że wprowadzenie ośmiogodzinnego dnia obni­
ży wytwórczość o 30 proc.

Wszystkim, którzy wzięli udziai w  po­
grzebie błp. syna i brata naszego Mar­
cina Krakowi kiego a w  szczególności 
WPanu Drowi Schmelkesowi i nadkan- 
torowi WPanu Dembitzerowi skłaaasertL 
podziękowanie 
1146
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Walała markowa

Czeki, przeto) wpłu,
Walały i da wizy. uni Sunctoi Hitu) Spizidn Uruutuc

DJary SL Zjed. 4200— 4300- 4200— 4300' • 4255—
Dał- kaaadyjckie 4000— 4150'- 1090 — 4150— —
Fmakl trażt. 385— 3 8 0 - 370'— £85 - —
Fanki belgijskie 3 4 0 - 350— 045— 355—
Fia&kl azwaje 800— 820— 800— 820
Fanny azterlingi 18.600 19.209 < 3.600 19/200 —
Macki młemieek. 13-50 14— 13 50 14— 13-95
Karany aaałr. -•25 —-2S —•27 —-28 —•28
Kec.aeeke.-sL 80— 82— 81— S3— 8>50
Km : wjt/wkia 4-60 §■— 4-60 5— —
Kar. —#adikia —-— — ■— —'— —"— —
Kar. debskla 890— 910— 890— 910— —
Lał rumuński* 25— 27— 27— 29— —
Urjr wiotkie 210— 220— 210— 220-— —
nńaay kalamł. 1610— 1660— i610 — 1660"— —

Waluta siarkowa
afiar. [fcądanoj Trassaltcye

600—  
760—  
650—  
60U—  
360—  
600-—

700—  
8a0—  
725—  
650—  
4C0—  
700"—

575'— 
226-— 
700—

025—
275—
800-—

300— 3Ł0-—

LOCO—
24C0—
1160—

-,200—  
2600—  
1300 —

1900—
700—

2100—
too-—

i000‘—
17.000- 
5800—  
.,600—  
1900—

1200—
lfc.000-
6100—
0000—
5300—

1800— 2000—

75C0—
900—

iSCO"—
2800—
4500—
3000"—

8000—
1000—
40-0—
8 i, 00—
5000—
4100—

5900— 4100—

Jtluya liukawe.
PalakłBaiikPra^m. I-V eui.
B u k  Mip*U<a,ny 
B u k  Małapalski 
Ztaaaaki Bask Kredyt, 
fowaiacamy Bask Kred.
Bask Z. dla Br as*w, Łań c u t

M aya  law . kandL iprsan*.
JPalTw. kasd.P.T.H.I-IV e. 575 -  625-- 580-580
B u d ). Sp. akc. „Impas* 226—  275’— 265—
JPataki Glob* I-fll en.
C. Bartwig, Poznań 
Zeglaga Paiaka 
■Warsz.Tcw.TruK. i żuglugi 
Zialtaiawski I-III en. L0C0-— ,200—  4950-5000,ex 
H. Cegieł akt, Poznań ,e i*  24C0—  2500—  
WaratSp.ak.EBd.Par.MIe 1160—  1300— 1175— 1250 
„Lamiaai* fabr. masz.roln.
„Trwbtaia* I-1V im. 1900—  2100'— 1900-2000 
ZaUady aznuaie. „Pceiak* 700-— £00'- - 750—775
Bata ielkxua, Kraków 
_A»tomoter‘  labr. aa- -eL 
Pab.PorU.-Com. Szczakowa 
„Górka*- fabryka cementu 
Sisrsisńakio Zak. Gór. a. A
Tap jjc* Tew.dlaprz.gór. 04900-— 5300—  4900 -  5250 

Ska akc. przcm. naft. i g. z.
Karpacki* Iow . naftowe 
Akc.Tow. naft „Galieya*
A.T. dla przem. oleju skal.
Polska Kai ta 
Ele t ir  w Sierszy I-1U tai.
„Olkca" T. A.
„Pezet* Powsz. zakl. bud.
Fabr. przet. tł. w Trzebini 
Krakus* Z j. fab. prz. w jBk 

Fabr. perce 1. w Ćmielowie 
Fabr. cukruwChodorowie 3000"— 4100—  4000—4025 
W. Kucharski fabr. metal 
Herzfelć-Yictorius, odl.źel.
„Pharaa* Mag. Jawornicki

G le i  cl a w a rs z a w s k a  z  14  bm . Polary stanów 
Zjednoczonych tranz. 4245—428C— 4255, sprzedaż 427o, 
kapno 4zó5. Franki fiancuskio tranz. 377Vz—377. 
Franki szwajcarskie Iran*. 807. F'uunty ezterliugi Lranz. 
19125— 19100. Marki niemieckie tranz. 13-90— 13-95. 
Czeki: Gdańsk tranz. 13*75— 13 £0—13’70, sprzedaż 
13-90, kupno 13-50. Belgia tranz. 352—3521/2, sprzedaż 
8643/4, kupno 3503/4. Berlin lranz. 13-75— 13-821/2— 13 70 
sprzedaż 13-90, kupno l3-60. Londyn tranz.. 19176- - 
19100—19200, sprzedaż 19300, kupno 19100. N. Jork 
tranz. 4265 — 4200, sprzedaż 4260, kupno 4210. Paryż 
tranz. 3803/4— 3791/2—3783/4, sprzedaż 3811/2, kupno 
377V2. Praga tranz.82—821/2. Ezwajcarya tranz. 818, 
i przedni £22, kupno £14. Wiedeń tranz. 22—25Vz‘ 
sprzedaż 25, kapno 24.

Kursa dawiz w  Pradze z 14 bm. Berlin 10 80 —
Warsznwa 110.— 130------ . Marka niom 16-80—. Marka
pelska 110— 1*33----- .

I u r 3cl d a w iz  w  W ia d a lu  14 b a >  (L .) Amster­
dam 769050 Zagrzeb 6597 Belgrad 25358 Berlin 6095 Bru­
ksela 159950, Budapesst 1897—, Bukareszt —-— Ke- 
panhaga 434875, Londyn 87775, Medjolan 96270, N. Jork
18494, Paryż , Praga 38490, Znryeh 372375, Belgia
168950 bułgarskie , dolary 19394-, murka niemiecka
 , angie lsk ie  , Iraneus. 170950, holenderskie
7497-60, włoskie 95770, jngeełewiauskie tysiączki nie- 
l tam pi. 26358, polskie 4-28—4-32— , rumuńskie 12494.

Marsa dawiz w Zurychu s 14 bm. (PATj 
Berlin 160-—. Holandya 204-1/4, A owy Jork 5251/4
Londyn 23-4*—, Paryż 46'----- , Medyolan 260j—
Praga 10-05—, Budapesz- 0.53—, Zagrzeb P83— 
Warszawa 0*12) Wiedeń 0-023/4, Austr. stempi. 0*27/8 

(Końcowych kursów z Zurychu brak)
  o---------

Praca Niemiec na Ukrainie.
Charków. (A . ,W.) Przedstawiciel przybyłej nie­

dawno do Charkowa niemieckiej misyj handlowej, 
konsul Heyer, w  rozmowie z  przedstawicielami 
prasy ukraińskiej zaznaczył, iż  zadaniem jego 
jest nawiązanie j aknajblużs/.ego kontaktu gospo­
darczego pomiędzy Niemcami a Ukrainą. W  tym 
celu starać się on będzie wyjaśnić wszelkie kwe- 
stye natury politycznej, utrudniające dotąd poro­
zumienie. Aby dopiąć tego celu gospodarczego 
zbliżenia, Niemcy gotowe są pomódz Ukrainie 
przy odbudowie gospodarstwa rolnego i  trans­
portu, w  zamian za co liazą w  przyszłości na 
surowce Ukraińskie, jak chleb cukier i  rudę.

Warszawa. (A. W .) Donoszą, że wojska sprzy­
mierzone opuszczają 'pierwszą slretf; Górnego 
Śląska, to jest miasto i powiat katowicki w  po­
niedziałek przed południem. Wojska polskie wkro 
■bzą do Katow ic tegoż dnia koło południa. Włcra- 
cawLice wojsko polskie powita pod Sosnowcem 
m ijewoda Rymer i delegat biskupi ks. prałat 
Kapica. Symboliczny łańcuch z zjolenj przetnie 
powstaniec inwalida. Następnie wojsko pomasze­
ruje do Katow ic w  otoczeniu honorowego bata­
lionu powstańców.

Katowice. (A. W .) Notyfikacja dokumentów 
przejęcia Górnego Śląska przez władze polskie 
i niemieckie nastąpi dziś.

P r c l s s t y  N E e m i e C s

Eilwese. P A T .  P odobn ie  jak n iem ieck i 
R e ichstag , tak  i pruski Lan d tag  ro zp oczą ł 
w czo ra j sw o je  pos iedzen ie  od protestu  w szyst 
k ich  p a r iy i z '/żyjątkiem kom un istów  p rz e ­
c iw k o  od łączen iu  G órn ego  Śląska.

Berlin. PAT. Beigmann zdawał wczoraj 
na posiedzeniu gabinetu sprawozdanie o swej 
akcyi w Paryżu i o naradach paryskiego ko­
mitetu pożyczkowego. Rada gabinetowa wy­
raziła ubolewanie, iż z powodu obecnych 
warunków gospodarczych komitet pożyczko­
wy widział się zmuszony odroczyć swe nara­
dy, natomiast z zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości, że sprawozdanie komitetu daje 
bardzo cenne wskazówki dla praktycznego 
rozwiązania kwestyi odszkodowań. Gabinet 
uważa za rzecz nadzwyczajnie ważną, iż ko­
mitet wyraźnie podkreślił gotowość swą do 
dalszych narad nad sprawą pożyczki, skoro 
tylko przeszkody jakie się dziś nastręczają, 
zostaną usunięte. Z zadowoleniem również 
przyjęto do wiadomości orzeczenie komitetu, 
iż warunki finansowe dla pożyczki w obec­
nej chwili byłyby korzystne. Rząd niemiecki 
jak dotychczas tak i w przyszłości czynić bę­
dzie wszystko, aby mając na oku sanacyę go­
spodarczą Niemiec oprzeć finanse państwa 
niemieckiego na zdrowych podstawach i dzia 
lać w kierunku uregulowania sprawy dłu­
gów. Przewidziane narady z komitetem gwa­
rancyjnym dadzą sposobność dostarczenia 
komisyi reparacyjnej potrzebnych w tym 
względzie wyjaśnień. Rata w wysokości 50 
milionów marek w złocie przypadająca na 
dzień 15 czerwca została już przekazana. Aż 
do czasu wznowienia narad w sprawie poży­
czki rząd uważać będzie za najważniejsze 
swoje zadanie zapobiegać mogącym nastąpić 
zmianom w stosunkach walutowych.

O ś w i a d c s e R ś ®  P o i n t a r e ^ o .

Paryż. (A W ) Poincare w rozmowie z dzień 
nikarzami francuskimi oświadczył, że mię-

Przed sowa P M  taryfy ksiejowej.
Warszawa. (Tel. w ł.) Jak się dowiadujemy ze

źródeł miarodajnych, prace prowadzone nad opra­
cowaniem projektu '.podlwyższiertiia taryfy kolejo­
wej postępują. W  pierwszych dniach lipca poda­
ną będzie do wiadomości ogółu nowa podwyż­
szona taryfa kolejowa, pierwszego zaś sierpnia 
wejdzie taryfa ta w  życie. Według wiadomości 
ze źródeł poinformowanych taryfy na droższe to­
w ary będą podwyższone o 150%, tańsze o 50%. 
Jako nowość w  naszym systemie towarowym bę­
dą wprowadzone taryfy różniczkowe, to znaczy 
W miarę powiększenia się przestrzeni będzie 
zmnfiejszać się stosunek opłat za przewóz. Taryfa  
różniczkowa udostępnia dowóz towarów  do od­
dalonych centrów Polski. Podwyżka taryfy ma 
zmnieszyć deficyt kolej. W  kolach urzędowych ży­
w ią  nadzieję, że podwyższenie taryfy przyczyni 
się również do zmniejszenia się emjsyi nowych 
banknotów, a tern siaimem4 do słabilizacyi marki 
polskiej.

20-letm układ wojskowy państw 
„małej ententy“.

Belgrad. PAT. „Tribuna" donosi, że z oka- 
zyi zaślubin króla ministrowie państw małej 
ententy podpisali układ, który ma bardzo 
wielkie polityczne znaczenie dla przyszłego 
ukształtowania się polityki na Bałkanie, 
Układ, przy którego wypracowaniu współ­
działali także wojskowi, ma obowiązywać 
przez lat 20. Układ doszedł do skutku na 
konferencyi, jaka się odbyła w dzień po za-

dzynarodowa kotnisya pożyczkowa skończy­
ła swoje obrady tak, jak należało się spo­
dziewać. Konferencyę tę zwołano zawcze- 
snie, sprawę bowiem udzielenia Niemcom 
pożyczki międzynarodowej nie można je­
szcze brać pod rozwagę. Niemcy muszą prze- 
dewszystkiem uporządkować swoje finanse. 
Poincare pojmuje, że Niemcy nie mogą obe­
cnie .płacić i że musi się im dać pewien czas 
do uregulowania swoich stosunków wewnę­
trznych. Głównym warunkiem komisyi jest 
żądanie, by Niemcy poddały swój budżet 
kontroli koaliantów. Francya pod żadnym 
warunkiem jednak nie zgodzi się na reduk- 
cyę niemieckich długów reparacyjnych. W, 
dalszym toku rozmowy podniósł Poincjare, 
że przyjdzie prawdopodobnie do ostrej walki 
między poglądem francuskim a angielskim w  
sprawie konferencyi haskiej. Poincare jest 
zdania, że tej walki poglądów nieda się omi­
nąć. Francya musi jednak odeprzeć zarzut, 
że chce znowu rozbić podstępnie międzyna­
rodową konferencyę. Rząd francuski nie za> 
mierzą w Izbie deputowanych żądać votum 
zaufania przy rozprawie nad kredytami na 
rzecz delegacyi udającej się na konferencyę 
do Hagi. Ostatnie słowa Poincarego robią 
wrażenie, iż rząd francuski nie czułby się 
wcale dotkniętym, gdyby jęarlanmnt frąncą). 
ski odrzucił te kredyty.

o s *

Paryż. (A W ) Zwolennicy Clemenceau roz­
poczęli akcyę przeciw Poincaremu. Poseł 
Tardieu zawiadomił premiera francuskiego, 
że w Izbie deputowanych wniesie interpela- 
cyę w sprawie reparacyjnej i zażąda odpo­
wiedzi Poincarego jeszcze przed jego wyja­
zdem do Londynu. <

ślubinach królewskich'. Dwudziestoletni ter­
min trwania układu wywołał duże wrażenia 
w kołach politycznych'.

Proces Puzapp’u we Lwowie.
Lwów . PA T . W  sprawie Puzappu przesłuchi­

wano w  dalszym ciągu oskarżonego M indowi cza, 
który wyjaśniał sprawę wagonu cukru oświad­
czając, że cukier ten był jego własnością. O g o ­
dzinie 2 rozprawę odroczono do piątku.

•• • • — 1 m

P o r a n i l i  Joioto z L  H  o H n y .1
Warszawa. (M.) Wczoraj konferował 

przedstawiciel „Jointu” z przewodniczącym 
C. K. Odbudowy dr Klumlem w sprawie zli­
kwidowania nieporozumień powstałych mię­
dzy Komitetem Odbudowy a Jointem. Dr K. 
ośwadczył, że C. Komitet uzależnia podjęcie 
współpracy z Jointem od następujących wa­
runków: 1) Joint przedstawi umowę zawartą 
z Icą w sprawie odbudowy, 2) Joint nie po­
dejmie żadnych kroków w sprawie odbudo­
wy bez zgody C. Komitetu, 3) Joint odda C. 
K, do dyspozycyi potrzebne fundusze. Po 
dłuższych pertraktacyach przedstawiciel 
Jointu zgodził się na powyższe warunki, wo­
bec czego oświadczył dr K., iż zwoła plenar­
ne posiedzenie C. K, odbudowy, któremu 
przedstawi sprawę, poczem praca będzie 
mogła być wnowiona.



mmi i
^artę demobili z£cyjn*i 

ly L o i l  tilJ na nazw iskoW alaszek 
Wojciech z Kolbuszowej dolnej 
pow. Kolbuszowski unieważnia 
się. 1158

Gniewania S u T * o j3 fo «u\'
nazwisko Maciej Storori itr. w  
Leozciach, pow. kołbupzowski.

fdnir... znajucy język 
_ Lit i hebrajski, poszukuje 

iekcyi na wnkacye. Łaskawe 
zgłoszenia: Częstochowa, Okazi­
cielowi le«Tłtym?:eyi Nr. 2i.G|21. 
poste rest. Jozef Bogucki. lU b

D n m fc llio  się rutynowanej siły 
rUeLilaUjC biurowej ze sten o p a ­
tią niemiecko, pi3«^cej bardzo 
bisęla na maszynie. Zgłoszenia 
pod ,W ysoka płaca“ , Kraków, 
skrytka pocztowe. 10v*3

mTV1IL gimn., zdol­
ny matematyk, 

przyjmie na czas wakacyl 
lekcye na wai z zakresu 
matematyki lub inujch 
przedmiotów do VII. klasy 
włącznie. Zgłoszenia pi­
semne pod „Matematyk* 
do Adm. N. Dz. 1126

PJ&N8A
która kupiła grzebień z ko­
ści słoniowej w sklepie 
Sflsse ■a Sebastyana L. 26 
w poniedziałek przedpoł, 
dnia 12 bm., zawiadamia 
właściciel, iż przez pomył­
kę wzięła grzeUeń tańszy 
baltucyf. K : i  zatem o łask 
przybycie do sklepu, celem 
wymiauy tegoż. 1127

K O U IPO N O E N TK A
samodzielna, władająca ję­
zykiem pelsko-niem. w sło­
wie i piśmie (po-ądi>ny jest 
tal język frwcuski lub 
angielski) poszukiwana. 
Posada jest do objęcia od 
1 W I br. 7jłi »  i ia pod 
-A raponden fw * do Ad. 
fL L)xlenu.ka. 1113

AAAAAAAA
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Piękne położenie nad morzem. 
Pierwsz. hotele i pensyonaty. 
BACCARAT-ROUUETTE 

Carele prive 
Kir.iniUi i 23 Kk. 

M aksim um  12.C60 Mk.

SportziiLGwy. Zebrania łĉ rzjskli
Jnformaeyi o połączeń iaeb kolejowych 
(w agcny sypialne) o sinikach, jak rów­

nież o prawidłach gry  udziela

k a s y n o - so s  e r y
wolne miasto Gdańsk. tj

Akcnujcle t a ^ l ą  „B au !ette“ . / ^ j

Prospekty o Sopolach i prenumerata gazety „ R o u k l t r 11 
w Mięazynarodowtm Biurze Ogłoszeń

W a r s z a w a ,  t a ł e r y a  Ł t ik s o n b u r g a . 1143

Poszukujemy pracowitej

i
„ZEWIT“  H34 

Kr Sików, Szpitalna 7.

Zastępców
z branży obuwia i przyborów szewskich 
na Małopolskę i Sląrk polski, poszukuje 
za wysoką prowizyą Firma Landau i Low  
w Rzeszowie, Rynek II. Znajomość ję­
zyka polskiego wymagana. 1125

od 0 do HI. „Korundy*.

W alce, kamienie franc. oraz sarkie do hol< ndrów-. 
Cylindry, elewatory, szmergiel.

G a z ę  jedw. oryg. szwajcarską, py tle  wełniane, 
gazę drucianą mosiężną i miedzianą.

P a s y  akdrzane i z sierści wielbł., gurty . czerpak’ 
do elewatorów.

U le je  maszynowe i cylindrowe, smar „Tovotta*, 
wełnę do czyszczenia maszyn i Ł d.

1102 poleca ze składu:

A. Rc mer, Kraków
plac Matejki 5.

C ii, Iii pan m l
kakao, mąkę, ryż, fasolę, groch, kaszę, 
grysik, mak, irydło, pastę, świece, 
zapałki i t. p. oraz cukierki i ciastka 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych poleca

Henryk Pacancwer, U .A s n ie s z k llf i
Drobna sprzedaż sacharyny monopolowej. 1139

O 40% tanie] sprzedaje:
Kanapki i fotele rozkładane, 
otomany, łóżka składane, łóżka 

blaszane z materacami, poduszki włósienne itp.
Przyjmuje także 1132

wszelkie roboty do przerabiania, w pracowni tapicerskiej

S. Frischa, Ww, Seb&ftyana 3i

KURS KSUSOOWOSfl
u. k a U e j mOejzcowoścO 832

}naprowadza za pomocą koreapondencyi X n«j> 
apszym wynikłam i w  najkrótszym czas.1 i

Zakład Nauk Handlowych S. Karitana Uf przs- 
■nyalu. Po odbyciu Kursu Świadectwo, tana 
Kursu wraz z drukowanen.1 skryptami
(wartości 1COO Mk.) wynosi Mk. 5000. Płatna 
»  dwóch catach. Prospekta za nadesłaniem 25 Mk.

•ORZE*®
^Ł ero tt aow

wykenule wszelkie 
zamówienie w zakres 
cErukertłwa wchodzące
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

FERBOL
w  II koior-ch 924

do odnawiania 1 przelarbowanio obuwia, 
tlATUNBK PRZEDWOJENNY.

Skład fuli ,n iP o u N - lanziwa, M in a  9,teL 94-83. 
AAAAAAAAAAAAAAAAA

aźne lila wszystkich!
Najlepsze obcasy g u m o w e
■ »  okrągłe i fasonowe nu

S I E G U R D ii
I !

z najlepszej czystej gumy dostać można 
po tanich cenach w wyłącznym skł-dlie

I. liecitnew lcz
Wóiszawd. FrcntJsskańska L  31 (y pumu) 

Telefon 293-64.

Uwa ga !  Na skłodzie wielki wybór p^yborów 
10 6 szewskich po ceuach konkurencyjnyeL.

Nzjradyksinlejsiy trodek dla cfearplucycn Hu

PRZEPUKLINĘ
( d i s  P a n ó w ,  P a rt S d z i e c i ) .

Każ<lą,choćby n n łs ta r »zą  p rzep u k lin y , cawat gdy • p m m mr m  
ani paaki nie pom ogły, leczym y zupełnie p * osoblatom
wienin &ię bez boleóci 1 tkutecznie bunJeżami nowego pitatenhrw. 
wynalazku mego i prof. i m  K fcskaS*a  (Dyrektor* szpital* tar. 
Szczepana i pr. docenta w Budapeszcie). — D la  P etit i u * l k *  

u b s lu g s .  — Patenty we wszystkich państwach. 66$

K.  l iL it r iJ K lf , Krakcw, hL ZWiiouai 4
‘ obok Hotelu „Wiktory**).

[iumfin Naznaczam, i i  leczym y pou  f jw a r a m y ą  nawet
w wypadkach, gdzie wszelkie dotychczasowe pizestsuaaia 

tzw, „v.y nalarici* nie pcmogty, gth 
wszystkie dotychczasowe wynaiaŁ
tzw, „wynalazki* nie pomogły, gdyż nasz, jako najnowszy, pf^aćcig*

’ iz)d.

PŁACHTY
n ie  p r s e m f ik a l i t e  

Empregifowsite 
i S t l l C l k O

P ła c h ty  ż n E w n e
10L9 poleca Fabryka

IC ZEMSZ
C S i ł e d r i Ł  L .  S S

Ter. £9 4 6 , ł £ . t 8 .

Adres telegr.: B r e z e m l W a r s z a w a .

Rok założenia 1893,

•  z działu ponczoŁzniczo 
go poszukuje Firma 
Sperling i Ikckman 
Długa 22. Zgłoszcn’a 
oaobibto między 9-12

W y d a w w U lw o  „ B m  Bicftaił<
Już wyszedł z druku dramat w 3 aktach 

X ^ h i m i s i »  Z it k u r a  p. t :

» * C l t a S i c f e i*

z okładką tytułową artysty Artura STarltewIeza.
. HI p. 500*— 963

Do zamówienia pod adreeem N. Zucker, Kraków 
Mostowa 10, dołączyć na porto 50/0.
K. (lik. P. R. B. W Wlliuvii Ib. 158.702 Dla księgarzy rabat.

Fabryka bielimy
1093 CH. 1ESZUR8N

Warszawa, Nalewki 15/33
poleca wialki wybór bielizny męsfciaj, diunakiej oraz 
Zał. w r. 1901. krawaty. ZjZ w  r. 190i.

Biuro ogłoszeń i dzienników

L l
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych.

Kakiauwa W  &£. Rad. m m c , MtA ndgWE, ML rdlmaa Mmm PntkttmU DmmfAąw,Qeaepek»we|g


